
/udowa
wkroczyła do Pekinu

północnej stolicy Chin
PARYŻ CAPI). Chińskie wojska ludowe kon­

tynuując błyskawiczne natarcie, wtargnęły 
w dniu wczorajszym 
licy Chin - Pekinu, 
cy Agencja France -

do dawnej północnej sto- 
Wiadomość tę podała w no- 
Presse.

Agencja Reutera, donosząc
tek Pekinu przez wojska ludowe, stwierdza, że dowódca wojsk kuo- 
mintarigowskich w Chinach północnych gen. Fu-Tso-Yi został wzięty 
do niewoli. W czwartek rano wojska ludowe zdobyły także Tang- 
Ku, ostatni port kuomintangowski

Miasto Pekin, zwące się po chińsku
Pei-Czing (północna stolica) liczy we­
dług ostatniego spisu ludności 1 milion
600 000 mieszkańców. Miasto było da

o zajęciu w nocy ze środy na czwar-

w Chinach północnych.

Jak donoszą korespondenci praso­
wi, Lovett oświadczył, że „stanowi­
sko USA w tej sprawie 
zmianie" i Koo nie udało 
żadnych obietnic co do 
dostaw wojskowych.
Korespondent radia brytyjskiego pi- 

sze dziś z Waszyngtonu, że wizyta pani 
Czang-Kai-Szek była zupełnym fias­
kiem. Koo zaprzeczył wczoraj pogło­
skom, jakoby Czang-Kai-Szek miał za­
miar udać się do Stanów Zjednoczo­
nych w celu szukania pomocy, 
odmówiono jego żonie.

Z ostatniej chwili

nie uległo 
się zdobyć 
przyszłych

której

Na stronie 2 drukujemy 

przemówienie

Prezydenta R. P.Bolesława Bieruta
Przemówienie Premiera 

Józefa Cyrankiewicza 
podamy juiro.

Ambasadórjugosławii 
przybyT dó Moskwy

MOSKWA (PAP) W dniu 15 bm. 
przybył do Moskwy z Belgradu amba­
sador Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosłowiańskiej w ZSRR — Mraze- 
vicz. Na lotnisku ambasadora Mraze- 
vicza powitali: zastępca szefa proto­
kółu ministerstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR Buszujew oraz członkowie 
ambasady jugosłowiańskiej w Mo­
skwie.

wniej stolicą Chin, obecnie zaś jest sto­
licą prowincji Hopei. Pekin leży 55 km 
od wielkiego mu.ru. Miasto składa się 
z trzech części: tzw. cesarskiej, właści­
wej chińskiej i mandżurskiej, zamiesz 
kałej również przez Europejczyków. 
Pekin jest jednym z najpiękniejszych 
miast chińskich i otrzymał miano „mia­
sta ogrodów", znajdują się tam dwa 
uniwersytety oraz inne wyższe uczel­
nie, wielkie obserwatorium i liczne bi­
blioteki bogato wyposażone w warto­
ściowe księgozbiory.

Przemysłowiec amerykański William 
Linderen, który opuścił Pekin w ostat­
nim samolocie, jaki wystartował z tego 
miasta, oświadczył, że dowództwo armii 
rządowej nie robi już nic, by uratować 
sytuację. Urzędnicy byli zaskoczeni 
szybkością marszu wojsk ludowych.

Tymczasem w Stanach Zjednoczo­
nych ambasador chiński dr Wellington 
Koo, odbył wczoraj rozmowę z zastęp­
cą Marshalla, Robertem Lovettem. Koo 
oświadczył po konferencji, że starał się 
„o jasne sformułowanie stanowiska 
amerykańskiego wobec Chin w obli­
czu ostatnich wypadków''.

przy-Donoszą, ze walki w Pekinie 
bierają na sile. Wojska ludowe wkro­
czyły do miasta, od strony południowej 
i zajęły część południowej dzielnicy. 
Szczególnie ciężkie walki rozgrywają 
się wokół Pagody Zielonego Smoka, 
gdzie wojska rządowe są otoczone.

Czechosłowacja otrzyma
dalszg pomoc od ZSRR

MOSKWA (PAP). W Moskwie o- 
publikowano radziecko-czechosłowacki 
komunikat o pobycie w stolicy ZSRR 
czechosłowackiej delegacji rządowej. 
Rozmowy i rokowania toczyły się w 
duchu pełnego wzajemnego zrozumie­
nia. Przed wyjazdem z Moskwy, prze­
wodniczący czechosłowackiej delegacji 
— premier Antoni Zapotocky — wy­
głosił przed mikrofonem na dworcu 
przemówienie, w którym oświadczył 
m. in.:

„Republika czechosłowacka otrzyma 
pomoc, która zabezpieczy odbudowę 
naszego kraju i rozwój naszej gospo­
darki, jak również przyszłość ludowo- 
demokratycznej republiki czechosło­
wackiej i jej drogę do socjalizmu'*.

prezydent Szwajcarii
BERN (PAP). Parlament szwajcarski 

wybrał Ernsta Nobsa, dotychczasowego 
ministra skarbu, prezydentem Szwaj­
carii na rok 1949. Ernst Nobs należy 
do partii socjalistycznej. Dotychczaso­
wy minister spraw zagranicznych Max 
Petitpierre został wybrany wiceprezy­
dentem.

W r. 1952 Europa Zach, 

nie będzie 
samowystarczalna 

SZTOKHOLM (PAP). Paryski ko­
respondent dziennika „Svenska Dag- 
bladet" donosi, że rządy państw mar- 
shallowskich kończą prace, związane z 
przygotowaniem dla kongresu amery­
kańskiego raportu, w którym rozpa-1 
trzone będą szanse krajów zachodnio-1 
europejskich, na odzyskanie w roku 
1952 przedwojennego poziomu produk­
cji, bez uciekania się do pomocy ame­
rykańskiej.

Raport ma stwierdzać — jak dowia­
duje się korespondent szwedzkiego 
dziennika — że wszystkie przewidywa­
nia w tej sprawie okazały się zbyt op­
tymistyczne. Europa zachodnia nie bę­
dzie samowystarczalna w roku 1952, 
mimo „pomocy" w ramach planu Mar­
shalla. Plany i obliczenia, przedłożone 
p zez poszczególne kraje marshallow- 
skie, okazały się zbyt optymistyczne 
i częściowo z sobą sprzeczne.

Korespondent „Svenska Dagbladet" 
podkreśla, że nie wiadomo, czy po ta­
kim raporcie Kongres amerykański 
nie uzna Europy zachodniej za bez­
nadziejny przypadek i nie umyje rąk 
od całej akcji pomocowej.

Zadziwiająca małomówność
komunikatu z obrad „Komitetu Humphrey'a‘;

LONDYN (PAP). W dniu 15 grudnia 
zakończyły się w Londynie obrady 
tzw. Komitetu Humphrey‘a, którego 
zadaniem było wstrzymanie rozbiórki 
zakładów niemieckiego przemysłu wo­
jennego, w myśl żądań administracji 
planu Marshalla.

Po zakończeniu obrad ogłoszono nic

Z braku własnego programu de Gaulle

odgrzewa idee Mussoliniego
PARYŻ (PAP). De Gaulle wygłosił 

przemówienie, w którym przedstawił 
zasady swego programu społecznego. 
Program ten wzorowany jest na przy­
kładzie faszyzmu włoskiego. De Gaulle 
wypowiedział się za utworzeniem 
wspólnych organizacji zawodowych 
kapitalistów, robotników i personelu 
kierowniczego.

Dziennik „L‘Humanite“ zwraca u- 
wagę na charakterystyczną okolicz­
ność. że w tzw. „robotniczym" zgroma­
dzeniu, zorganizowanym przez de 
Gaulle‘a, wzięli udział przedstawiciele 
bogatego mieszczaństwa francuskiego, 
którzy przybyli na wiec własnymi luk­
susowymi samochodami. „L‘Humanite“ 
zaznacza, że program de Gaulle‘a w ni­
czym nie różni się od przymusowych 
organizacji przedsiębiorców i robotni­
ków, utworzonych przez Petain‘a, na 
podstawie instrukcji hitlerowskich.

„Liberation" podkreśla groteskowy 
charakter wiecu robotniczego de Gaul- 
le‘a. Kandydat na dyktatora Francji 
pragnął przypomnieć się opinii publi­
cznej, lecz nie powiedział nic nowe­
go, ograniczając się do starych koncep­
cji faszystowskich.

Organ MRP „L‘Aube“ zamieścił kry­
tyczne uwagi na temat wystąpienia de 
Gaulle‘a. Dziennik zaznacza, że de 
Gaulle z braku własnego programu 
wydobywa z lamusa przestarzałe idee 
i w pompatyczny sposób przedstawia je 
swoim słuchaczom.

PISMO
Komitetu Centralnego WKP(b) 
do Kongresu Zjednoczeniowego

SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO WKP (b) PONOMARENTO OD­
CZYTAŁ NA KONGRESIE NASTĘPUJĄCE PISMO:
„Do Kongresu Zjednoczeniowego Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Par­

tii Socjalistycznej.
Komitet Centralny Partii Komunistycznej Związku Radzieckiego przesyła 

Kongresowi Zjednoczeniowemu Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej gorące braterskie pozdrowienie i życzenia powodzenia w 
pracy.

Stworzenie jednolitej partii rewolucyjnej oznacza likwidację rozłamu w 
polskim ruchu robotniczym i stanowi historyczną zdobycz Polskiej - Klasy 
Robotniczej. Utworzenie jednolitej partii robotniczej, opartej na ideologicz­
nych i organizacyjnych zasadach marksizmu, leninizmu, wiernej tradycjom 
internacjonalizmu stanowi rękojmię dalszych sukcesów w dziele budownictwa 
nowej demokratycznej Polski Ludowej i wcielenia w życie idei socjalizmu.

Obecnie naród polski śmiało patrzeć może w swoją przyszłość. Polska lu­
dowa, zerwawszy pęta imperializmu i włączywszy się do demokratycznego 
obozu anty-imperialistycznego wkroczyła na nową, socjalistyczną drogę, za­
pewniającą szybki rozwój sił wytwórczych w kraju, podniesienie dobrobytu 
materialnego mas pracujących i rozkwit kultury narodowej. Ścisły sojusz 
i przyjaźń z krajami demokracji ludowej z Związkiem Radzieckim, powstały 
na gruncie wspólności życiowych interesów, zapewnia nowej Polsce potężne 
poparcie i tworzy trwałe gwarancje nienaruszalności wielkich socjalnych 
narodowych zdobyczy narodu polskiego.

Komitet Centralny Partii Komunistycznej ZSRR z głębokim zadowoleniem 
wita wybitne osiągnięcia polskiego ludu pracującego w powojennym państwo­
wym, gospodarczym i kulturalnym budownictwie kraju i życzy narodowi pol­
skiemu i jego czołowemu oddziałowi — Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
nowych sukcesów w walce z zakusami imperializmu i reakcji, w walce o po­
kój i bezpieczeństwo, o dalsze wzmocnienie demokracji ludowej, niepodle­
głości narodowej kraju, o jego rozkwit gospodarczy i kulturalny i postępy 
w marszu do socjalizmu.

NIECH ŻYJE I ROZKWITA WOLNA, NIEPODLEGŁA DEMOKRATYCZNA 
POLSKA LUDOWA.

NIECH ŻYJE NIEROZERWALNY SOJUSZ I PRZYJAŹŃ NARODU POL­
SKIEGO I RADZIECKIEGO.

NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODOWA SOLIDARNOŚĆ MAS PRACUJĄCYCH.
Komitet Centralny Partii Komunistycznej ZSRR."

I Drugi dzień obrad kongresowych

nie mówiący krótki komunikat oficjal­
ny, który sugeruje, że w komitecie 
Humphrey‘a „dokonano wymiany po­
glądów i informacji między przedsta­
wicielami rządu Stanów Zjednoczo- 
czonych a przedstawicielami Wielkiej 
Brytanii i Francji".

Jak wiadomo, Anglicy i Francuzi 
zostali dopuszczeni na obrady Komi­
tetu Humphrey‘a jedynie jako obser­
watorzy. Komitet Humphrey‘a ma zło­
żyć sprawozdanie ze swych obrad ad­
ministratorowi planu Marshalla Hoff­
manowi, po jego powrocie z Chin do 
Waszyngtonu.

W londyńskich kołach dziennikar­
skich podkreślają, że komunikat z 
obrad komitetu Humphrey‘a jest ty­
powym przykładem oświadczenia, usi­
łującego ukryć istotny stan rzeczy 
przed opinią publiczną. Małomówność 
komunikatu dowodzi o trudnościach, 
na jakie natrafili Amerykanie w swych 
usiłowaniach przekonania Francuzów 
o konieczności „ocalenia" niemieckiego 
przemysłu wojennego. Trudności te, 
zdaniem kół dziennikarskich, nie zo­
stały usunięte wbrew sugestiom komu­
nikatu oficjalnego.

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
WARSZAWA (PR).

SKIEJ ZJEDNOCZONEJ
SANDER ZAWADZKI.
DZI PREZYDIUM.
Na mównicy ukazuje 

generalny angielskiej partii komunisty­
cznej Harry Pollit. Wita go burza o- 
klasków kilku tysięcy zgromadzonych 
delegatów i gości. Delegat brytyjski 
przekazał kongresowi braterskie po­
zdrowienia od komunistycznej partii 
Wielkiej Brytanii i podkreślił, że zjed­
noczenie polskiej klasy robotniczej i 
utworzenie zjednoczonej paitii jest 
wydarzeniem olbrzymiej wagi nie tyl­
ko dla Polski, lecz również dla między­
narodowego ruchu robotniczego. Pollit 
stwierdził z naciskiem, że brytyjscy ro­
botnicy nigdy nie będą walczyli prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Mów­
ca zakończył swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć Zjednoczonej Polskiej 
Klasy Robotniczej.

Po zakończeniu przemówienia, sala 
zgotowała Pollitowi żywiołową manife­
stację.

Jako drugi mówca powitał Kongres 
członek biura politycznego bułgarskiej 
partii komunistycznej. Przekazał on 
zebranym pozdrowienia od bułgarskiej 
klasy robotniczej i jej wodza Dymi­
trowa. Ostatnią część przemówienia 
delegat Bułgarii wygłosił w języku pol­
skim, wznosząc okrzyk na cześć zjed­
noczenia partii robotniczej i przyjaźni 
między ludem polskim a bułgarskim o- 
raz na cześć Stalina i Prezydenta Pol­
ski Bolesława Bieruta.

Witali następnie Kongres delegaci 
przemysłu bawełnianego w Lodzi, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej oraz wielu 
przodowników pracy. O godzinie 11.20 
zabrał głos premier Cyrankiewicz, wy­
głaszając koreferat o podstawach ideo­
logicznych zjednoczonych partii prze­
mówienie to trwało do godziny 14.

Z kolei dokonano wyboru komisji 
redakcyjnej deklaracji Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, w skła­
dzie następującym: Prezydent Bolesław 
Bierut, premier Cyrankiewicz, Jakub 
Berman, Aleksander Zawadzki, Fr. Jóź- 
wiak, Rapacki, minister Modzelewski, 
Lange, Werfel i inni.

WCZORAJSZYM OBRADOM KONGRESU POL- 
PARTII ROBOTNICZEJ PRZEWODNICZYŁ ALEK- 
PUNKTUALNIE O GODZ. 10.15 NA SALĘ WCHO-

się sekretarz

Hołd bohaterom Greckiej Armii Demokratycznej | 
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Po odczytaniu powitań żydowskich 
partyj robotniczych przewodniczący za­
rządził przerwę w obradach.

We środę, w godzinach popołudniowych, 
delegacja wyłoniona przez Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej udała się 
na cmentarz wojskowy na Powązkach pod- 
pomnik wdzięczności bohaterów Armii 
Czerwonej, gdzie złożone zostały wieńce i 
oddany hołd 50 powieszonym bojownikom 
PPR.

Delegacja i poczty sztandarowe udały się 
następnie na grób gen. .Świerczewskiego. 
Wiceminister Szyr udzielił głosu członkowi 
biura politycznego hiszpańskiej partii ko­
munistycznej Uride, towarzyszowi broni 
gen. Świerczewskiego w okresie walk w 
Hiszpanii. Stwierdził on, że gen. Walter 
był wzorem bojownika w sprawach między­
narodowego proletariatu faszystowskiej ty­
ranii. ,,My. powstańcy Hiszpanii, uważamy 
go za brata i rodaka — mówi przedstawiciel 
Hiszpanii.

Również we środę druga delegacja zło­
żyła wieńce pod pomnikiem wdzięczności 
na Pradze. Gen. Zawadzki i Fierlinger zło­
żyli hołd tym, którzy oddali życie, abyśmy 
mogli pracować dla dobra kraju.

Trzecia delegacja wyłoniona przez 
Kongres udała się na miejsce straceń 
na stoki Cytadeli. Przemawiał przewod­
niczący KCZZ Ochab. „W Cytadeli — 
powiedział mówca — rząd carski więził 
bojowników naszego narodu, okupant 
pruski wykorzystał Cytadelę przeciwko 
ludowi pracującemu , krwawy rząd 
burżuazyjny Polski wykorzystał ją dla 
zbrodni, uczynił to samo okupant 
rowski. Niech pochylą się nasze 
na cześć poległych bojown’ków, 
cijmy ich minutą milczenia".

Po przemówieniu delegata ZSRR oraz 
delegatów Wojska Polskiego i organ:- 
zacyj społecznych złożono wieńce. Dłu­
gim szpalerem ustawiły się poczty 
sztandarowe od miejsca skąd wypro­
wadzano więźniów do miejsca straceń. 
Za nimi widać tłumy ludzi. W ciszy 
krzyżów rozbrzmiewa pieśń rewolucyj­
na, pieśń, za którą ci z 1905 roku szli 
niegdyś na śmierć. Dzień dzisiejszy, 
dzień zwycięstwa ruchu robotniczego, 
dzień zjednoczenia jest także ich zwy­
cięstwem. W dniu tym łączą się my­
ślami wszyscy z poległymi bojownika­

mi socjalizmu.

hitle- 
czoła 
ucz-

mu.ru


JEDNOCZYMY SIĘ
-ABY PROWADZIĆ POLSKĘ NAPRZÓD

dopaitMjSf9^MAfiadUwości społecznej,
WARSZAWA (API). Obecny Kon­

gres Zjednoczeniowy, to wielkie i rado­
sne przeżycie dla każdego człowieka 
w naszym kraju — rozpoczął mó­
wca. Na tę chwilę wielką i radosną 
długo czekała cała Polska Klasa Robot­
nicza, żywo interesują się nią również 
szerokie masy chłopstwa polskiego i in­
teligencji pracującej. Uczuciem głębo­
kiej sympatii wita tę Chwilę olbrzymia 
większość naszego narodu. Z wyraza-

mi serdecznych i gorących uczuć bra­
terstwa we wspólnej walce, przybyli 
na nasz Kongres przedstawiciele mas 
pracujących, partii komunistycznych i 
robotniczych zarówno z najodleglej­
szych krajów świata, jak i z najbliż­
szych z delegacją bohaterskiej i przo­
dującej WKP (b) na czele. Dowodzi to, 
że sprawa Zednoczenia Polskiej Klasy 
Robotniczej znalazła żywy oddźwięk w 
międzynarodowym ruchu robotniczym".

Kongres Zjednoczeniowy zamyka
70-letni okres walk rewolucyjnych

Mówca wskazuje, że Zjednoczenie 
Polskiej Klasy Robotniczej jest zam­
knięciem pewnego etapu historycznego 
w dziejach polskiego ruchu robotnicze­
go i odbiciem głębokich praw, którym 
podlega rozwój społeczny. Zjednoczenie 
jest uwieńczeniem długiej i bogatej 
w doświadczenia bojowe drogi, którą 
przebyła polska klasa robotnicza. Była 
to droga wiodąca do świadomej i zor­
ganizowanej walki rewolucyjnej o znie­
sienie ustroju wyzysku przez zdobycie 
władzy politycznej, przez wywłaszcze­
nie wyzyskiwaczy, przez wprowadze­
nie ustroju sprawiedliwości społecznej. 
Była to droga nieubłaganej walki kla­
sowej, droga wzniesień i odpływów, 
klęsk i zwycięstw, wielotysięcznych o- 
fiar i bohaterskiego hartu. Była to dro­
ga ruchu wciąż idącego naprzód mimo 
wahań i błędów coraz bogatszego w do­
świadczenia rewolucyjne, coraz głębiej 
przyswajającego sobie znajomość proce­
sów i praw, którymi rządzi się walka 
klasowa.

Wnioski jakie wypływają z 70-letnie- 
go doświadczenia ruchu robotniczego 
potwierdzają w całej rozciągłości słu­
szność wielkich odkryć naukowych o 
prawach rozwoju społecznego, które 100 
lat temu sformułował Marks, dając im 
Programowy wyraz w Manifeście Ko­
munistycznym w 1848 roku.

Z podstawowych założeń Manifestu 
Komunistycznego wynika, że w społe­
czeństwie kapitalistycznym, rewolucyj­
ny ruch masowy niosący w sobie usu­
nięcie raz na zawsze systemu wytwarza­
nia opartego na wyzysku — „możliwy 
jest tylko jako klasowy ruch robotni­
czy" (Lenin). Tylko klasa robotnicza 
zdolna jest stanąć na czele mas wyzy­
skiwanych, znieść zwyrodniały system 
kapitalistyczny, wyzwolić całe społe- 

* czeństwo od wyzysku, ucisku i walk 
klasowych — zbudować nowy system 
wytwarzania, oparty o świadomą go­
spodarkę planową,

Potwierdzeniem słuszności teoretycz­
nych założeń marksizmu jest praktyka 
a przede wszys‘kim ustrój socjalistycz­
ny, który urzeczywistniły narody Z.SRR 
na 1/6 części świata.

Partia Lenina i Stalina była pierwszą, 
która realizując wytrwale i konsek-

wentnie naukę marksizmu I rozwijając 
ją w nowych warunkach imperializmu 
wysunęła 6ię na czoło światowego ru­
chu robotniczego nie tylko wypełniła 
ona program manifestu komunistyczne­
go, ale wzbogaciła ten program nowy­
mi doświadczeniami walki rewolucyjnej 
i podniosła teorie.marksizmu na wyższy 
szczebel. Rewolucja proletariacka w 
1917 roku otworzyła nową epokę hi­
storyczną, znosząc stary system pro­
dukcji kapitalistycznej i budując nowy 
system produkcji oparty na uspołecz­
nieniu środków produkcji i gospodarce 
planowej. W takim systemie nie może 
być wyzysku. Społeczeństwo socjali­
styczne w ZSRR nie zna już antagoni- 
stycznych klas i osiągnęło już dziś cał­
kowitą jedność moralno-polityczną, to 
znaczy wolne jest od wewnętrznych 
walk klasowych.

Obecny Kongres Zjednoczenipwy jest 
jednym z etapów zwycięstwa walki 
klasowej opartej na podstawowych za­
łożeniach marksizmu-leninizmu. Plat­
forma połączeniowa Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej pragnie oprzeć 
się twardo na zasadach nauki marksi­
stowsko-leninowskiej, jako na jedynie 
słusznych i niezawodnych potwierdzo­
nych przez historię międzynarodowego 
i polskiego ruchu robotniczego, zasa­
dach prowadzących społeczeństwo do 
socjalizmu.

Do tego zwycięskiego etapu polski 
ruch robotniczy dojizewał w ciągu 70 
z górą lat twardej walki z wrogiem kla­
sowym, przezwyciężając jednocześnie 
wewnętrzne wahania ideologiczne. Wy­
nikiem tej walki jest nasze Państwo 
Ludowe, jest Ustrój Demokracji Ludo­
wej, który prowadzi do socjalizmu, wy­
nikiem tej walki jest przodująca rola 
polskiej klasy robotniczej w narodzie 
i państwie, jest dzisiejszy Kongres Zje 
dnoczeniowy.

Cytując słowa Lenina: „nie ma dla 
świadomych robotników zadania bar­
dziej ważnego niż to. żeby zrozumieć 
znaczenie swojego ruchu i ściśle go 
poznać4' — poczem mówca przechodzi 
do zobrazowania etapów rozwoju pol­
skiego ruchu robotniczego. Należy tu 
odróżnić kilka okresów polityczno-or- 
ganizacyjnego i ideologicznego rozwo­
ju tego ruchu.

Okres narodzin ruchu robotniczego 
Pierwsza socjalno-rewolucyjna partia proletariatu

W latach 70 ubiegłego stulecia roz­
poczyna się w Polsce żywszy rozwój 

- przemysłu, który koncentruje się głów- 
. nie na terenie dawnego zaboru rosyj­

skiego, wykorzystując szczególnie ko­
rzystne warunki rynków olbrzymiego 
państwa. Przemysł skupia się początko­
wo w Łodzi, w Zagłębiu Dąbr. i w 
Warszawie. Warunki bytu i pracy ro­
botników są w tym okresie wprost nie­
wolnicze. Dzień roboczy trwa od 12—14 

,i więcej - godzin. Nie ma żadnej usta­
wowej ochrony pracy, wyzysk robot­
nika jest nieograniczony. Walka straj­
kowa jest jeszcze rzadkością. Staje się 
częstszym zjawiskiem w latach 80 w na­
stępnych dwóch dziesięcioleciach przy­
biera charakter burzliwy.

Jedyną polską partią polityczną, 
która podniosła w tym okresie sztan­
dar walki z despotyzmem był „Proleta-

riat". Przywódcy tej partii rozumieli, 
że obalić rządy samowladcze można 
tylko we wspólnej walce z ludem ro­
syjskim, ale nie mieli oni dokładnie 
przemyślanego programu walki o ha­
sła częściowe, o zdobycze demokratycz­
ne. •

Nie zamykając oczu na braki prole­
tariatu, należy pamiętać, że działalność 
lej partii to wspaniały i bohaterski 
okres budzenia się, kształtowania i 
ubojowienia polskiego ruchu robotni­
czego. „Proletariat" prowadzi robotni­
ków polskich do pierwszych zorganizo­
wanych walk i wniósł w ich szeregi 
ideały rewolucyjne marksizmu i poczu­
cie klasowej więzi międzynarodowej. 
Ruch robotniczy w Polsce przybiera od­
tąd na sile, robotnicy stawiają coraz 
większy opór wyzyskowi fabrykantów.

Rozbicie ruchu robotniczego 
przez wciskający się nurt nacjonalistyczny

W latach 80-tych kapitalizm w Polsce 
i Rosji wstępuje w okres jeszcze szyb­
szego rozwoju. Rośnie szybko liczba ro­
botników, następuje coraz większa kon­
centracja i mechanizacja przemysłu.

Wraz z szybkim liczebnym rozwojem 
klasy robotniczej rozszerza się jej wal­
ka o warunki bytu i pracy. Coraz bar­
dziej masowym staje się ruch strajko­
wy. Mimo ciężkich represji odradza się 
wciąż działalność „Proletariatu". Polscy 
robotnicy mimo najcięższego terroru 
uczestniczą corocznie w święcie 1 maja.
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cyjnego i skierowania go na tory refor- 
mistyczne.

Analizując podłoże ścierania się tych 
nurtów, mówca wskazuje, że w latach 
90-tych w krajach uprzemysłowionych 
kapitalizm wszedł w ostatnie stadium 
swego rozwoju — w okres imperializ­
mu, tj. wszechwładnego panowania 
monopolów i kapitału finansowego. ' 
Wszystkie sprzeczności systemu kapita­
listycznego zaostrzają 6ię gwałtownie. 
Dotyczy to przede wszystkim przeci­
wieństw między pracą i kapitałem. Za­
ostrza się walka klasowa i szybko doj­
rzewają materialne przesłanki ustroju 
socjalistycznego przy jednoczesnym 
gniciu kapitalizmu. Stawia to przed pro­
letariatem bezpośrednie zadanie rewo­
lucyjnej walki o władzę.

Stosunek do imperializmu i zagadnie­
nia walki o władzę oto Unia podziału 
międzynarodowego ruchu robotniczego 
na dwa przeciwstawne odłamy: refor- 
mistyczny i klasowo-rewolucyjny.

Na przełomie wieku XIX i XX w II 
Międzynarodówce zaczynają górować 
tendencje rezygnacji z walki, tendencje 
przystosowania się do imperializmu. 
Oficjalne kierownictwo II Międzynaro­
dówki zerwało faktycznie z rewolucyj­
nym marksizmem, głosząc złudne teorie 
pokojowego „wzrastania" w socjalizm. 
— Drogą stopniowych reform i przeciw­
stawiając walce klas ugodę z burżuazją, 
hasłu międzynarodowej solidarności 
proletariuszy — nacjonalistyczną ideę 
separatyzmu narodowego. Prawicowi 
wodzowie socjalistyczni wnosili przy 
pomocy ideologii obcej klasie robotni­
czej rozbicie i rozłam w jej szeregi.

Z gruntu odmienne stanowisko zaj­
mował lewicowy odłam II Międzynaro­
dówki, którego czołowym reprezentan­
tem był Lenin i partia bolszewików. 
Lenin podjął nieubłaganą walkę z re- 
formizmem, oportunizmem i nacjona­
lizmem, stał zdecydowanie na gruncie 
rewolucyjnej nauki Marksa i z całą 
mocą występował przeciwko próbom 
jej rewizji. Lenin dowodził, że walka 
o reformę może być tylko środkiem po­
mocniczym w decydującej walce o wła­
dzę polityczną klasy robotniczej, o dyk­
taturę proletariatu, która oznacza zdruz­
gotanie machiny państwowej burżuazji 
i stworzenie państwa proletariackiego. 
Zgodnie z zasadami manifestu komuni­
stycznego Lenin broni internacjonaliz­
mu w ruchu robotniczym.

Te same czynniki, które powodowały 
rozłam w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym działały również we wszyst­
kich zaborach Polski, przede wszystkim 
jednak w Kongresówce, która staje się 
wówczas jednym z najbardziej rozwi­
niętych pod względem kapitalistycz­
nym ocinków imperium carskiego. V/ 
latach 90-tych walka klasowa proleta­
riatu oddziela wyraźnie obóz kapitali­
stów i obóz klasy robotniczej. Ostrze 
polityczne walki było skierowane prze­
ciwko caratowi, po którego stronie 
stała lokajska burżuazja Kongresówki. 
Ważnym czynnikiem pchającym masy 
pracujące w mieście i na wsi na drogę 
walki rewolucyjnej był hcisk narodo­
wy. Walka klasowa proletariatu oddzia­
ływała na szerokie masy również i na

rodowo-wyzwoleńczej godzi w podsta­
wowe interesy burżuazji. Dlatego hasłu 
walki sił postępowo-rewolucyjnych z 
mocarstwami zaborczymi, burżuazja 
przeciwstawiła orientację na to czy 
inne państwo zaborcze. W obozie bur- 
żuazyjnym rozwija się kieiunek nacjo­
nalistyczny, który przykrywa się fraze­
sem socjalistycznym po to, by znaleźć 
dostęp do robotników.

Utworzona na zjeździe paryskim w 
1892 roku Polska Partia Socjalistyczna 
była partią bojowego nacjonalizmu usi­
łująca zepchnąć proletariat polski z 
drogi walki klasowej. W PPS połączyły 
się pokrewne prawicy II Międzynaro­
dówki elementy prawicowo-socjał-de- 
mokratyczne z elementami burżuazyj- 
no-nacjonalistycznymi, reprezentowany­
mi przez Piłsudskiego i jego współpra­
cowników. Ówczesna PPS powstała w 
walce przeciw marksistowskiemu skrzy­
dłu mchu robotniczego i tę walkę uwa­
żała za jedno z naczelnych swych za­
dań.

Oficjalna platforma polityczna PPS 
wywoływała rosnący opór wewnątrz 
tej partii, zwłaszcza w ogniwach naj­
bardziej związanych z masami. W mia­
rę narastania wypadków rewolucyjnych 
krystalizuje się opozycja lewicowa i 
pod ożywczym wpływem rewolucji 1905 
roku lewica PPS zrywa oficjalnie z ele­
mentami piłsudczykowskimi i tworzy 
odrębne stronnictwo.

Po 'masowych aresztowaniach wśród 
członków „Proletariatu" powstał w Ło­
dzi w roku 1889 Związek Robotników 
Polskich, który szybko rozszerzył swą 
działalność na wszystkie ośrodki prze­
mysłowe kraju. Niebezpieczeństwo zep­
chnięcia ruchu robotniczego na tory 
nacjonalistyczne, w związku z powsta­
niem PPS, powoduje zjednoczenie się 
tzw. „Proletariatu" j Związku Robotni-

ków Polskich. Powstaje w roku 1893 
Socjal-Demjokracja Królestwa Polskiego 
i Litwy i— partia nieugiętych rewolu­
cjonistów Róży Luksemburg, Feliksa 
Dzierżyńskiego, Juliana Marchlewskie­
go, Marcina Kasprzaka, SDKPIL stała 
się nie tylko kontynuatorką rewolucyj­
nych tradycji „Proletariatu", ale pod­
niosła ruch robotniczy w Polsce na 
wyższy szczebel walk masowych.

SDKPIL była partią rewolucyjną, 
która prowadziła klasę robotniczą do 
walki o socjalizm. Była partią prole­
tariackiego internacjonalizmu, zwalcza­
ła przesądy narodowościowe, wychowy­
wała masy robotnicze Polski w duchu 
sojuszu z rewolucyjnym ruchem rosyj­
skim — najbliższym towarzyszem wal­
ki polskiego ruichu. Była partią stojącą 
w zasadzie na gruncie rewolucyjnego 
marksizmu, stała na czele wielkich bi­
tew klasowych, w rewolucji 1905 roku. 
Przewodziła masom jako ich wódz ideo­
logiczny. Mimo błędnej pozycji w 
kwestii narodowej, SDKPIL była jedyną 
siłą w Polsce, która łączyła' słusznie 
drogę do wyzwolenia Narodu Polskie­
go, ze zwycięstwem rewolucji, z soju­
szem z rosyjskim ruchem rewolucyj­
nym.

Lenin, który z całą siłą zwalczjał błę­
dną koncepcję SDKPIL podkreślał je­
dnocześnie zasługi SDKPIL-owców mó­
wiąc, iż „stworzyli oni po raz pierwszy 
czysto proletariacką partię w Polsce, 
proklamowali olbrzymiej wagi zjasadę 
najściślejszego sojuszu robotnika^ pol­
skiego i rosyjskiego w ich walce* kla­
sowej. SDKPIL nie była jednak partią 
leninowską.

Mówca analizuje następnie charak­
ter błędnych koncepcji luksemburgiz- 
mu, które zaważyły poważnie na roz­
woju ideologicznym polskiego ruchu 
robotniczego.

Od rewolucji burżuazyjno-demokra 
tycznej 1905 r. do rewolucji 
socjalistycznej

Klęska caratu w wojnie z Japonią 
przyśpieszyła wybuch rewolucji, którą 
zapoczątkował w styczniu 1905 roku 
strajk powszechny robotników peters­
burskich i krwawa rozprawa z pokojo­
wym pochodem robotników, udających 
się ze skargą do cara. Wzburzyło to 
masy pracujące w całym państwie i wy­
wołało również w Polsce potężny, 
ogólnokrajowy 6trajk polityczny. To 
odruchowje niemal poczucie solidarno­
ści polskiej klasy robotniczej z losem 
robotników rosyjskich, występujące z 
wyjątkową siłą na przestrzeni całego 
okresu rewolucyjnych'walk proletaria­
tu polskiego i rosyjskiego — jest bar­
dzo znamienne.

Rewolucja 1905 r. doprowadziła do 
wyodrębnienia się w PPS, lewicowego 
nurtu, stojącego na stanowisku bra­
terstwa broni z rewolucją rosyjską, od 
nurtu zdecydowanie nacjonalistyczne­
go, wrogiego marksizmowi. W 1906 r. 
w wyniku rozłamu powstały dwie par­
tie: PPS — lewica i PPS — frakcja 
rewolucyjna. Już w okresach najwięk­
szego napięcia walk, w 1905 r. robot­
nicy należący do PPS i SDKPiL two­
rzą wspólny front pociągając za sobą 
szerokie masy. SDKPiL, kierując walką 
rewolucyjną rosła w niej, hartowała 
się i wzbogacała w doświadczenie. Za 
proletariatem 
ki robotnicy 
chłopskie.

Rewolucja
Ale wykazała ona możliwość zwycię­
stwa klasy robotniczej, pod warunkiem 
skupienia wszystkich sił i lepszego

w roku 1917

miejskim ruszyli do wal- 
rolni, pobudzając' masy

1905 r. została stłumiona.

kierownictwa. Doświadczenia walk 
1905 r. wykorzystała partia bolszewic­
ka w r. 1917.

Po upadku rewolucji 1905 r. rozbi­
cie w polskim ruchu robotniczym for­
malnie pogłębiło się. Burżuazja pol­
ska powołała do walki z ruchem ro­
botniczym Narodowy Związek Robot­
niczy, który rozpętał walki bratobój­
cze. Lokautami, głodem i terrorem, ko­
rzystając skwapliwie 
usiłowała burżuazja 
ruch robotniczy.

Narastanie nowej 
przerwała pierwsza 
Wybuch jej ujawnił 
cze zachodnich partyj socjal-demokra- 
tycznych. Okazało się, że na czele 
tych partyj znaleźli się w przeważa­
jącej większości szowiniści i nacjona­
listyczni liberałowie burżuazyjni, sie­
jący nienawiść pomiędzy narodami i 
podżegający do wojny. PPS — frakcja 
oddała się pod komendę imperializmu 
austro-pruśkiego. Jedyną partią, która 
wystąpiła z całą energią w obronie 
solidarności międzynarodowej, była 
partia Lenina, partia bolszewików. 
SDKPIL popierała akcję Lenina prze­
ciwko wojnie imperialistycznej.

Lenin demaskował grabieżczy cha­
rakter tej wojny i oszukańcze hasła 
socjal-szowinistów Demaskował też 
zdradę przywódców II Międzynaro­
dówki, którzy jawnie sprzeniewierzyli 
się solidarności międzynarodowej pro­
letariatu — podstawowej zasadzie 
marksizmu.

z pomocy caratu 
polska poskromić

fali rewolucyjnej 
wojna światowa, 
rzeczywiste obli-

Ruch robotniczy w burżuazyjnej 
Rzeczypospolitej — KPP

W roku 1892 święto to przeradza 6ię
w Łodzi w potężny 6-dniowy strajk po- • pracującą inteligencję i drobnomiesz- 
wszechny. Polska klasa robotnicza nie-i czaństwo, które ucisk narodowy dotkli­

wie odczuwały. W odróżnieniu od wiel­
kiej burżuazji i jej polityki jawnej 
ugody wobec Mikołaja II, część bur­
żuazji średniej i drobnej najbardziej od­
czuwająca konkurencję ze strony u- 
przywilejowanego kapitału rosyjskiego, 
staje się wyrazicielką pewnych dążeń 
odśrodkowych i usiłuje podporządko­
wać sobie ołęboki prąd patriotyczny 
mas po to, by skierować go w łożysko 
nacjonalistyczne. Objęcie bowiem przez 
proletariat kierownictwa w walce na-

mai od kolebki swego rozwoju polity­
cznego wnosi szczodry wkład bojowy 
do międzynarodowego dorobku rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego.

Ale równocześnie rosły tendencje róż­
nych grup inteligencji drobnomiesz- 
czańskiej zwłaszcza na emigracji, 'do 
wykorzystania potężniejącego ruchu 
robotniczego dla koncepcji o kierunku 
nacjonalistycznym. Przejawiała się w 
nich chęć stępiania ostrza walki kla­
sowej. osłabiania jej napięcia rawnlu.

Rewolucja proletariacka w Rosji w 
1917 r. rozpoczęła nową epokę roz­
woju społecznego Jej przebieg po­
twierdził wszystkie przewidywania i 
wytyczne teorii marksistowsko-leni­
nowskiej. Wybuch rewolucji listopa­
dowej głęboko poruszył masy pracu­
jące w Polsce. Mimo gotowości do 
walki i hartu bojowego Polskiej Klasy 
Robotniczej, mimo dążenia miliono­
wych mas biedoty wiejskiej i fornali 
do zrzucenia jarzma obszarniczego 
walka została przegrana. Przyczyniły 
się do tego zarówno rozbicie ruchu 
robotniczego jak i jego niedojrzałość 
ideologiczna. Burżuazja drogą oszu­
kańczych manewrów usiłowała wywo­
łać w masach złudzenie, że nowy rząd 
polski jest rządem ludowym, PPS - pra­
wica zapewniała, że władze sprawuje

rząd socjalistyczny. SDKPiL i PPS-lewi- 
ca nie potrafiły zdemaskować tego 
oszustwa w oczach mas. W tym prze­
łomowym momencie zaciążyły na par­
tii błędy luksemburgizmu.

Powstała z połączenia SDKPiL i PPS- 
lewicy komunistyczna partia Polski 
mimo swej początkowej niedojrzałości 
politycznej odegrała olbrzymią rolę w 
walce polskich mas pracujących. 
„Dziś, gdy jednoczy się polski ruch 
robotniczy, dziś w 30 rocznicę powsta­
nia komunistycznej partii Polski — 
oświadcza mówca — mamy obowiązek 
stwierdzić wobec półtoramilionowej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, wo­
bec wszystkich ludzi pracy w Polsce, 
że KPP przygotowała nasz decydujący 
bój o władzę, o niepodległość, o socja­
lizm".Nr 347
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Mimo szeregu błędnych koncepcji, 
których do końca nie była w stanie 
przezwyciężyć — KPP stawała się, po­
czynając od II Zjazdu w roku 1923, 
partią typu leninowskiego. Była jedy­
ną partią, która stała na gruncie mark­
sizmu-leninizmu która walczyła o 
władzę dla klasy robotniczej, o praw­
dziwą niepodległość Narodu Polskiego. 
Walkę swą toczyła w warunkich krwa­
wego terroru burżuazji, ohydnych me­
tod prowokacji stosowanych przez 
agentury piłsudczyzny — w warun­
kach, kiedy prawicowe kierownictwo 
PPS robiło wszystko, aby poderwać 
zaufanie polskich mas pracujących do 
KPP. Jeśli u podstaw zjednoczenia pol­
skiej klasy robotniczej legła bohater­
ska walka polskich mas pracujących 
w ciągu dziesiątek lat jeśli zjedno­
czenie przygotowała walka „Wielkiego 
Proletariatu", SDKPiL i rewolucyjnych 
jednolitofrontowych socjaliktów — to 
nade wszystko wymienić należy wkład 
KPP, która w ówczesnych warunkach 
stanowiła ośrodek krystalizacyjny jed­
ności politycznej polskiej klasy robot­
niczej na bazie marksizmu-leninizmu.

Rozbicie polityczne ruchu robotni­
czego jest jednym z najpoważniej­
szych filarów istnienia kapitalizmu. 
Burżuazja polska rozbijała ruch robot­
niczy przy pomocy PPS rządzonej 
przez Pużaków Zarembów i Arciszew­
skich. Ale mimo tej akcji rozłamowej 

..stanowiącej główny cel działalności 
prawicy PPS której bezskutecznie 
przeciwstawiały sie szerokie rzesze ro­
botników pepesowskich, KPP była par­
tią, która reprezentowała najgłębiej 
pojętą jedność, jedność rewolucyjna, 
wyrażająca sie w czołowej roli KPP 
w największych briwach klasowych, 
jedność wyraźamca się w czołowej 
roli aktywu KPP w okresie mobilizo­
wania najszerszych warstw narodu do 
walki z faszyzmem, do walki *o pokój, 
niepodległość i suwerenność, do walki 
z grożącą agresją hitlerowską. Jedność 
ta wyrażała się w konsekwentnej po­
lityce sojuszu braterskiego i ideowego 
z ZSRR, zrealizowanego w nowej sy­
tuacji przez zwycięski obóz demokra­
tyczny, sojuszu, k‘óry umożliwił pol­
skiej klasie robotniczej zdobyć władzę 
polityczną i stanąć na czele polskich 
mas pracujących w marszu do socja­
lizmu.

Nieprzemijaiącą zasługą KPP jest 
przede wszystkim to, że mobilizowała 
Polską Klasę Robotniczą do walki o 
władzę i do przymierza z ZSRR, jako 
najpewniejszej rękojmi postępu i nie­
podległości Polski.

Mówca wylicza następnie szeren 
strajków, demonstracji i kampanii 
politycznych, którym przewodziła 
KPP, ilustrując wpływy KPP na przy­
kładzie wyborów sejmowych w 1928 
r., kiedy to nielegalna KPP zdołała 
pomimo terroru zdobyć ok. 1 miliona 
głosów.
Nieustanne ,próby zwracania się do 

CKW PPS o stworzenie jednolitego 
frontu walki nie odnosiły skutku. Ale 
w ogniu strajków, w wielkich bitwach 
klasowych, dochodziło do bojowego 
jednolitego frontu między komunista­
mi i robotnikami pepesowskimi, mię­
dzy organizacjam-' komunistycznymi i 
znacznymi odłamami terenowych orga­
nizacji pepesowskich. Wyrazem tego 
były jednolitofrontowe demonstracje 
pierwszomajowe 1936 r. W tym okre­
sie KPP walczy o stworzenie szerokie­
go, antyfaszystowskiego frontu ludo­
wego pod hasłem: chleba, wolności, 
pokoju.

Na wsi komuniści mobilizują sku­
tecznie podstawowe masy chłopskie do 
walki z uciskiem rządów sanacyjnych 
i wyzyskiem kapitalistycznym. W cza­
sie strajków chłopskich komuniści or­
ganizują akcję solidarnościową wśród 
klasy robotniczej

Głęboką linią podziału w ruchu ro­
botniczym w okresie drugiej niepod­
ległości, był stosunek do ZSRR, do 
zwycięskiej rewolucji rosyjskiej.

KPP od pierwszej chwili swego ist­
nienia roznoczeła nieugiętą walkę o 
włączenie Polski do międzynarodowe­
go frontu walki o socjalizm, a przede 
wszystkim o sojusz braterstwa i przy­
jaźni miedzy narodem polskim i naro­
dami kraju rad. Prawica PPS od pier­
wszych chwil niepodległości szerzyła 
jad antyradziecki uczestniczyła w o- 
gólnej nagonce burżuazji polskie1’ 
przeciw ZSRR.

Zdając sobie sprawę z wielkiej siłv 
ideologicznej i organizacyjnej KPP 
faszystowski aparat państwowy zwal­
czał tę rewolucyjną partię wszelkimi 
środkami. Obok represji wiezienia, tor­
tur Berezy, wróg użył najbardziej za­
trutej broni — prowokacji. Latami na­
sadzała wroga piłsudczykowska agen­
tura, abv wypaczać perfidnie podsta­
wę i linię polityczną partii, rozsadza* 
ją od wewnątrz, osłabiać jej zdolność 
bojową. Przenikniecie wrogiej agen­
tury do kierownictwa spowodowało 
rozwiązanie KPP w 1938 r.

Trzon ideowy partii zachował jednak 
swój niezłomny hart i kontynuował

walkę. Trzon ideowy KPP wpajał pol­
skim masom pracującym zasady naj­
głębiej pojętego internacjonalizmu, 
wyrażającego się przede wszystkim w 
mobilizowaniu mas wokół osiągnięć 
narodów radzieckich, wokół populary­
zacji zasady, że masy pracujące mogą 
wyzwolić sie z nędzy, zacofania i wy­
zysku jedynie na drodze obalenia rzą­
dów obszarniczych i kapitalistycznych. 
Komuniści wysunęli się na czoło wal­
ki z niebezpieczeństwem najazdu hit­
lerowskiego i z samym najazdem w 
tragicznym roku 1939. Komuniści przy­
gotowali klasę robotniczą Polski do 
zrozumienia przodującej roli ZSRR w 
walce o społeczne 1 narodowe wyzwo­
lenie. Komuniści nie ustawali w walce 
o urzeczywistnienie jedności klasy ro­
botniczej.

Walka KPP niemało przyczyniła się 
do sprawy dzisiejszego zjednoczenia. 
Doświadczenia KPP, jej zmagań, błę­
dów i osiągnięć powinny stać się bli­
skie dla każdego członka zjednoczonej 
partii, która przejmuje wielki, histo­
ryczny dorobek ofiarnej bohaterskiej 
walki trzonu ideowego KPP, dla któ­
rego wzorem organizacyjnvm 1 ideolo­
gicznym była WKP(b). Właśnie przy­
swajając sobie ten wielki dorobek 
KPP a odrzucając jej błędy, PPR była 
w stanie w nowych warunkach histo­
rycznych stanać na czele walki o spo­
łeczne i narodowe wyzwolenie pol­
skich mas pracujących.

Zdrada prawicowego kierownictwa 
PPS i bohaterska walka KPP nie mogły 
pozostać bez wpływu na szerokie ma­
sy członkowskie PPS, które chciały 
rzeczywiście walczyć o socjalizm i de­
mokrację. Dlatego w ciągu całego o- 
kresu międzywojennego trwa w szere­

Po klęsce wrześniowej
Do tworzonych już w pierwszych ty­

godniach po kiesce wrześniowej przez 
trzon aktywu KPP zorganizowanych 
grup do walki z okupantem, wchodzili 
jednolitofrontowi- socjaliści i radykalne 
elementy ruchu ludowego. Luźnym 
tvm grupom brak było jednak jedno­
litego kierownictwa i wyraźnego pro­
gramu politycznego. Zjednoczyła ie i 
wytyczyła im linie działania powstała 
w styczniu 1942 r Polska Partia Ro­
botnicza, która program swój oparła 
na podstawach marksizmu-leninizmu. 
PPR stanęła na czele walki narodowo­
wyzwoleńczej polsk;ch mas ludowych 
przeciwko niemiecko-faszystowskiemu 
najazdowi. Narodowe I snoł«czne wy­
zwolenie Polski wiazała PPR z wiarą 
w zwycięstwo ZSRR w wojnie z nie- 
greckim faszyzmem.

PPR stała się czołowym zorganizo­
wanym, bojowym oddziałem klasy ro­
botniczej — przodującej siły narodu 
w najcięższym okresie jego historii. 
PPR pierwsza nodjęła walkę zbrojną z 
okupantem. Już v maju 1942 r. wyru­
szył z Warszawy w lasy tomaszowskie 
I oddział gwardii ludowej, a w ślad za 
nim dalsze.

Te pierwsze kadry gwardii ludowei. 
składające się przeważnie z członków 
PPR. stworzyły podstawy ruchu party­
zanckiego w Polsce. Szeregi gwardzi­
stów stale rosną w miarę rozwoju wal­
ki i zdobywania broni na wrogu.

Mówca obrazuje nasteonie olbrzy­
mie osiągnięcia GL i AL, kierowa­
nych przez PPR w walce z hitlery­
zmem.
Walka zbrojna z okupantem, zainic­

jowana i kierowana przez PPR, w któ­
rej padło tysiące członków partii, zna- 
’azła duży oddźwięk w masach ludo­
wych. Wbrew wściekłej nagonce dele­
gatury na PPR i GL, wbrew mordom 
skrytobójczym i denuncjacjom rósł 
autorytet PPR i przekonanie o słusz­
ności iej linii politycznej. Za przykła­
dem GL przystępują do walki, łamiąc 
zakazy kierownictwa, niektóre oddzia­
ły BCh, a nawet AK.

Równolegle z walką przeciwko oku­
pantowi toczyła się walka klasowa 
między masami pracującymi, a zwolen­
nikami przywrócenia Polski przedwrze- 
śniowej, obszarniczo-kapitalistycznej. 
W deklaracji programowej PPR spre­
cyzowała program Polski Ludowej, 
rządzonej przez masy pracujące pod 
nrzewodem klasy robotniczej, Polski 
opartej o granice nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem. Doświadczenia, które naród 
wyciągnął w toku walki, zwycięstwa 
Armii Czerwonej zbliżającej się do 
granic Polski, pogłębiały w masach 
świadomość, że jedynie słusznym jest 
program PPR, coraz widoczniejsza sta­
wała sie prawda, że tylko sojusz z 
ZSRR może zapewnić wyzwolenie 
Polski.

Na gruncie tych doświadczeń, pod 
wpływem koncepcji PPR dojrzewał 
ideologicznie lewicowy, iednolitofron- 
towy nurt w szeregach PPS. W roku 
1943 powstaie RPPS, jako .przeciw­
stawienie WRN Nie odrazu jednak 
wyzbyła się RPPS pozostałości refor- 
mistycznych i nacjonalistycznych. Prze­
zwyciężając te pozostałości oraz próby 

gach PPS walka nurtu lewicowego, 
wyrażającego dążenia mas robotni­
czych przeciwko ugodowej i zdradziec­
kiej polityce prawicowego kierownic­
twa partii.

W pierwszym dziesięcioleciu niepod­
ległości buntowały się przeciwko pra­
wicy i łączyły sie z komunistami or­
ganizacje młodzieżowe PPS, powstała 
wtedy druga PPSrlewica. W ostatnich 
latach przedwojennych, w obliczu nie­
bezpieczeństwa h’tlerowsko-faszvstow- 
skiego, powstawały grupy „Płomieni", 
„Lewego toru", podeimując coraz bar­
dziej stanowczą walkę z prawicą. Ze 
współpracy lewicowych PPS-owców i 
komunistów polskich zrodził się „Dzien­
nik Popularny", bojowy organ jedno­
litego frontu robotniczego i antyfa­
szystowskiego frontu ludowego.

Lewicowy nurt PPS wypowiadał się 
stanowczo za jednolitym frontem, za 
współpracą z komunistami, dochodził 
do zrozumienia roli Związku Radziec­
kiego jako pierwszego państwa socja­
listycznego świata obrońcy pokoju i 
ostoi międzynarodowej walki przeciw­
ko faszystowskim agresorom, docho­
dził do zrozumienia że polityka soju­
szu ze Związkiem Radzieckim jest za­
sadniczą przesłanką zachowania nie­
podległości państwa polskiego. Te 
dwa zasadnicze kryteria i dzisiaj de* 
cydują przy określaniu rzeczywiste1’ 
oozycji każdego działacza robotni­
czego.

Kładac u nodstaw zjednoczenia bo­
haterskie tradycje walki KPP onieramy 
to zjednoczenie również o tradycje 
walki lewicowych PPS-owców przeciw­
ko prawicowo-,Piłsudczykowskiemu kie­
rownictwu o tradycie ich walki o jed­
nolity front robotniczy.

trockistowskiej dywersji, lewica RPPS 
nrzeciwstawiła sie stanowczo prawicy 
i stanęła obok PPR w walce o naro­
dowe, społeczne wyzwolenie.

Również radykalne elementy SL wy­
łamały się spod mikołajczykowskiego 
kierownictwa i utworzyły współdziała­
jącą z PPR „Wolę Ludu". Dokonywało 
się poważne przegrupowanie sił klaso­
wych nrzez skupianie się wokół PPR 
wszystkich rewolucyjnych sił ludo­
wych.

Przybliżanie sie klęski faszyzmu i 
wyzwolenia Polsk1’ przez Armię ‘Czer­
woną wysuwa na czoło zagadnienie 
walki o władze polityczną. Z inicjaty­
wy PPR povrstaje na przełomie 1943 
do 1944 r. KRN, jako podziemny ośro­
dek władzy mas ludowych z klasą ro­
botniczą na czele

Reakcja wobec coraz bardziej wido­
mego jej bankructwa uczyniła próbę 
uchwycenia władzy przez wywołanie 
powstania warszawskiego. Dla urato­
wania wymykającej się władzy, dla 
przeciwstawienia tie Armii Czerwonej 
i PKWN-owi, reakcja uruchomiła przy­
gotowywany przez cały okres okupacji 
aparat wojskowy. Żerując na patrioty­
zmie i nienawiści całego narodu do 
okupanta, reakcja nie zawahała się 
rzucić na pewną śmierć setek tysięcy 
bohaterskich, ofiarnych mieszkańców 
stolicy.

„Zdruzgotanie hitleryzmu przez Armię 
Czerwoną dało wolność narodowi pol-- 
skiemu, zwyciężyła linia PPR, oparta 
na sojuszu rewolucji rosyjskiej i rewo* 
lucji polskiej. PPR stała się z chwilą 
wyzwolenia kraju inicjatorem i główną 
siłą przewodnią zasadniczych rewolu­
cyjnych przeobrażeń, organizatorem 
szerokiego frontu demokratycznego za* 
początkowanego przez KRN.

W tym samym czasie, gdy Polska Par* 
tia Robotnicza i Gwardia Ludowa toczy­
ły zacięte walki z hitlerowskim oku­
pantem, na uchodźtwie polskim w Zwią* 
zku Radzieckim, które włączyło się do 
bohaterskiego wysiłku wojennego na­
rodów radzieckich, w roku 1943 rozpo­
częła się mobilizacja sił dla okazania 
pomocy walczącemu krajowi. Na czele 
tego ruchu, któremu przewodzili Wanda 
Wasilewska i Alfred Lampe stanęli ko­
muniści polscy wspomagani przez le* 
wicowych socjalistów i wszystkie de­
mokratyczne i szczerze patriotyczne si­
ły na wychodztwie.

Tak powstał Związek Patriotów Pol­
skich, który podejmuje myśl zorgani­
zowania regularnych jednostek wojska 
polskiego dla walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Dzięki pomocy i 
poparciu Związku Radzieckiego i osobi­
ście generalissimusa Stalina powstaje 
I Dywizja im. Tadeusza Kościuszki, któ­
ra rozrasta się w korpus a następnie w 
pierwszą armię polską w ZSRR

Tej prawdziwej przyjaźni 1. pomocy 
ZSRR zawdzięczamy, iż regularne je­
dnostki odrodzonego Wojska Polskiego 
mogły walczyć zwycięsko na ziemi pol­
skiej u boku bohaterów Armii Radziec­
kiej, że przeszły zwycięski szlak 
bojowy od Lenino do Berlina wnosząc 
swój wkład kiwi i ‘bohaterstwa w 
wyzwolenie.

Obok imienia Mariana Buczka po 
wsze czasy zapisały się na kartach wal­

ki wyzwoleńczej narodu polskiego na­
zwiska Mieczysława Kalinowskiego, 
Pazińskiego, setek i tysięcy żołnierzy 
rewolucjonistów pierwszej armii pol­
skiej, którzy walczyli i -polegli w imię 
Polski ludu pracującego, w imię Pol­
ski socjalistycznej.

Z formowaniem I Dywizji im. Kościu­
szki i z rozwojem I armii nierozerwalnie 
związane jest imię bohatera narodowe-1 
go, rewolucjonisty, bojownika o wol­
ność Hiszpanii, dowódcy II armii —j 
gen. Świerczewskiego.

Pierwszej armii polskiej przypadło w 
udziale zawiązanie i przypieczętowanie 
wspólnie przelaną krwią niezłomnego, 
nierozerwalnego braterstwa broni z Ar­
mią Radziecką wyzwolicielką Pol­
ski, armią państwa zwycięskiego socja­
lizmu, chorążego wolności narodów, 
pokoju i postępu.

W pierwszym okresie po wyzwoleniu 
PPR skupiła wszystkie wysiłki dla zbu­
dowania nowego aparatu państwowego, 
którego pierwsze kadry stworzyli człon­
kowie partii. Opierając się na jednoli­
tym froncie z PPS, która przeprowadza­
ła swą odbudowę organizacyjną, PPR 
zagwarantowała przodowniczą rolę kla­
sie robotniczej i określiła kierunek roz­
woju Polski Ludowej. Podstawą tego ro­
zwoju była reforma rolna i nacjonaliza­
cja przemysłu zainicjowane i zorganizo­
wane przez PPR. PPR potrafiła skiero­
wać od razu ofiarność i entuzjazm klasy 
robotniczej na tory twórczej odbudowy 
kraju i zniszczonej przez okupanta sto- 
licy.

Kiedy dzięki zdecydowanemu stano­
wisku ZSRR, zostały ustalone granice 
na Odrze, Nisie i Bałtyku, przeprowa­
dzona została, dzięki ofiarnej pracy pai- 
tia niespotykana w historii gigantyczna 
praca przesiedleńcza, mająca na celu 
jak najszybsze włączenie Ziem Odzy­
skanych do macierzy

Wielkie te zadania dokonane zostały 
w ostrej walce klasowej z elementami 
obszarniczo-kapitalistycznej reakcji. 
Terror, sabotaż, zbrojne podziemie sta­
rały się rozbić tworzącą się władzę lu­
dową. W ogniu tej walki partia haa ?>« 
wała się i rosła. W ciągu roku 1945 
stała się partią masowął Wzrósł ogrom­
nie jej autorytet w masach pracujących, 
które widziały w PPR swego wodza, 
realizatora swych dążeń obrońcę swych 
interesów, siłę, torującą drogi Polski do 
socjalizmu.

Wielka bitwa polityczna jatką były 
wybory, przekonała klasę robotniczą o 
słuszności jedności robotniczej, wciąg­
nęła w wir życia politycznego miliono­
we masy, przeorała świadomość mas 
pracujących miast i wsi, którym wła­
śnie doświadczenie ujawniło zdradziec­
kie oblicze reakcji, związane z dywer­
sją zagranicznych ośrodków imperiali­
stycznych. Za'amały się plany reakcji, 
zmierzającej do oparcia walki przeciw 
demokracji ludowej o chłopa polskie- 
■go. Zwycięstwo odniosła klasa robotni­
cza. Idea sojuszu robotniczo-chłopskie­
go okazała się silniejszą od skompro­
mitowanych koncepcji chien o-piasta o- 
słoniętych frazeologią agraryzmu.

Zwycięstwo blokow stronnictw demo­
kratycznych i stabilizacja polityczna, 
umożliwiły szerszy rozmach odbudowy 
gospodarczej

Plan trzyletni, którego założenia wy­
sunął pierwszy zjazd PPR został wyko­
nany w pierwszym roku — 1947 w 
103,4 proc. PPR była głównym czynni­
kiem mobilizującym masy do walki o 
podniesienie wydajności pracy, była ini­
cjatorem współzawodnictwa pracy — 
nowego socjalistycznego stosunku do 
pracy.

Krótki przegląd drogi historycznej 
jaką przeszła polska klasa robotnicza 
potwierdza niezbicie prawdę wypowie­
dzianą 100 lat temu w manifeście ko­
munistycznym:

Że proletariat jest przodującą, re­
wolucyjną i twórczą klasą, niosącą 
w sobie przyszłość i potęgę nowej 
epoki dziejowej,

że Jest on pierwszą w dotychczaso­
wych dziejach ludzkich klasą, mogącą 
uświadomić sobie swoją rolę history­
czką — dzięki przodującej teorii na­
ukowej, która zadania klasy robotni­
czej wyprowadziła z poznania prawd 
i warunków rozwoju społecznego.
Historyczne doświadczenia rewolu­

cyjne polskiego proletariatu są w ca­
łym swym przebiegu potwierdzeniem 
słuszności i głębokości nauki, którą za­
wiera teoria marksizmu-leninizmu.

Mówca zastaniawia się następnie, 
czym jest państwo demokracji lu­
dowej.
Brak jasnej odpowiedzi na te pyta­

nia stał się powodem wielu błędów 
i wypaczeń w ocen;e obecnego etapu 
historycznego. Na dnie tych wszystkich 
błędów leży koncepcja socjal-demokra- 
tyzmu, nawrotu do oportunistycznych 
czy „półreformistycznych" tendencji w 
ruchu robotniczym.

Mówca cytuje tu uwagi Stalina wy­
powiedziane jeszcze w roku 1926. Ana­
lizuje prawa rozwoju partii proletaria­
ckich w warunkach Szalki klasowej. 
Stalin wskazał , że historia WKP(b) to 
historia przezwyciężania przeciwieństw

'wewnątrzpartyjnych i nieustannego 
wzmacniania ' szeregów partii na grun­
cie tego przezwyciężania. Polemizując 
z tymi, którzy sądzą, że rozbieżności 
ideologiczne są skutkiem zamiłowan a 
do dyskusji i pieniactwa Stalin 
stwierdza:

„Tu nie chodzi o pieniactwo. Cho­
dzi o istnienie zasadniczych rozbież­
ności, wynikających w toku rozwoju1 
partii, w toku walki klasowej prole­
tariatu. Nie ma i nie może być linii 
„środkowej" w sprawach natury za­
sadniczej. Albo jedne, albo drugie 
zasady mogą być wzięte za podstawę 
w pracy partii. L’’nia „środkowa" vz 
sprawach zasadniczych, to „linia" za­
śmiecania głów „linia" ideowego wy­
radzania się partii, „linia" ideowej 
śmierci partii".
Przegląd historii polskiego ruchu ro­

botniczego wskazuje jak wielką rolę 
odgrywała partia w rozwoju tego ru­
chu, zwłaszcza w momentach bezpośre­
dni] walki proletariatu o władzę, a’e 
była to historia partii rewolucyjne.', 
kierującej walką klasową proletariatu 
polskiego.

Od chwrii powstania „Proletariatu", 
poprzez SDKP i L, PPS lewicę, KPP i 
PPR aż do dzisiejszej z ednoczonej 
Partii Robotniczej zmieniły się formy, 
zmieniały się nazwy partii. Jednakże w 
treści swej zagadnienie sprowadzało 
się do problemu partii, wyrażające' je­
dyną ideolog:ę proletariatu — ideologię 
naukowego socjalizmu: marksizmu — 
leninizmu, walka dwóch nurtów w ru­
chu robotniczym była walką dwóch 
przeciwstawnych sobie klasowo ideo­
logii — ideoloąii proletariatu z ideolo­
gią burżuazji. Była walką marksizmu — 
leninizmu z wpływami ideologicznymi 
burżuazji wciskającymi się do ruchu 
robotniczego, aby go podporządkować 
celom i interesom kapitalizmu.

Wynika stąd że PPR była tylko hi­
storyczną kontynuatorką tego samego 
w swej treści procesu „zespalania ru­
chu robotniczego z socjalizmem" — jak 
określił marksizm rolę partii. Walczyła 
ona o realizację iedologii proletariatu 
w szczególnych warunkach historycz­
nych, kiedy walka proletariatu o wła­
dzę wiązała się jak najściśle; z walką 
o wyzwolenie narodowe. Stąd swoistość 
i historycznie uzasadniona odmienność 
taktyki, haseł i form organizacyjnych, 
które odpowiadały szczególnym warun­
kom sytuacji wojennej, walki z oku­
pantem jako głównym wrogiem nie tyl­
ko proletariatu, ale i narodu.

Ale walcząc o wyzwolenie narodowe 
PPR nie tylko nie wyrzekała się walki 
o władzę dla proletariatu, ale na od­
wrót — była jedyną partią, dla której 
walka o władzę dla proletariatu była 
nieodłączną od wyzwolenia narodo­
wego.

Bez rozgromienia imperialistyczno- 
hitlerowskiego najeźdźcy w rezultacie 
zwycięstwa ZSRR, byłoby nieosiągalne 
zarówno wyzwolenie narodowe Polski i 
innych narodów podbitych przez hitle­
ryzm, jak i zdobycie władzy przez pro­
letariat Polski, a zatem państwo demo­
kracji ludowej jest bezpośrednim wyni­
kiem historycznego zwycięstwa państwa 
socjalistycznego w drugiej wojnie świa­
towej nad imperialistyczno - hitlerow­
skim najeźdźcą. Historyczną zasługą 
PPR jest to, że oceniając prawidłowo 
sytuację międzynarodową w czasie woj­
ny potrafiła powiązać zagadnienie wy­
zwolenia narodowego Polski ze zwycię­
stwem państwa socjalistycznego oraz 
to, że potrafiła walkę o władzę proleta­
riatu powiązać z walką o wyzwolenie 
narodowe.

Demokracja ludowa powstała nie w 
wyniku powstania zbrojnego, mającego 
za zadanie zawładnięcie siłą kluczowy­
mi ogniwami aparatu państwa w mo­
mencie szczytowego punktu rewolucji 
ludowej jak to miało miejsce 7 listopa­
da 1917 r. — lecz w wyniku zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad zbrojnymi si­
łami niemieckiego faszyzmu. Cały apa­
rat władzy państwowej znajdował się 
wówczas w rękach niemiecko-faszy- 
stowskiego najeźdźcy. Wraz z rozgro­
mieniem niemieckiego faszyzmu, roz­
padał się aparat jego dyktatury w kra­
jach podbitych. Do owładnięcia apara­
tem władzy w chwili klęski najeźdźcy, 
szykowały się podziemne organizacje 
burżuazyjno-obszarnicze. Takim, a nie 
innym celem kierowali się przebywa­
jący w Londynie inspiratorzy powsta­
nia sierpniowego w Warszawie, żeru­
jący na bohaterskiej ludności i jej nie­
nawiści do hitlerowców. Tymi celami 
kierowały się bandy leśne w swej zbro­
dniczej i zbankrutowanej akcji prze­
ciwko państwu ludowemu.

PPR mobilizowała masy pracujące do 
wałki z okupantem, organizowała siłę 
zbrojną do tej walki, tworzyła szeroki 
front demokratyczny klasy robotniczej 
chłopstwa i inteligencji, dla walki o 
wyzwolenie narodowe i o władzę lu­
dową. Powiązanie walki wyzwoleńczej 
mas ludowych pod kierownictwem kla­
sy robotniczej ze zwycięskim pochodem 
wyzwoleńczym armii radzieckiej, u bo­
ku której walczyło Wojsko Polskie, 
umożliwiło zbudowanie na gruzach pań-
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stwa burżuazyjnego nowego aparatu 
władzy rewolucyjnej mas ludowych. 
Wynika z tego, że państwo demokra­
cji ludowej to rewolucyjna władza m~s 
ludowych z klasą robotniczą na czele. 
Ale wynika z tego również, że

PPR jest dalszym ogniwem klasowe­
go, rewolucyjnego nurtu w polskim ru­
chu robotniczym, nie zaś jakąś ideolo­
giczną mieszaniną dwóch przeciwstaw­
nych sobie nurtów walczących w ruchu 
robotniczym. Wynika z tego, że PPR ja­
ko rewolucyjna partia marksistowska 
wykorzystała w pełni doświadczenie hi­
storyczne polskiego ruchu robotniczego 
i w jednolitym froncie z lewicowym 
nurtem PPS wypełniła właściwie zada­
nia, stojące przed klasą robotniczą w 
przełomowym okresie jej dziejów.

Mówca stawia dalsze pytanie, nie­
mniej zasadniczej wagi: czy można 
ujmować zagadnienie demokracji lu­
dowej jako powiązanie dwóch prze­
ciwstawnych ustrojów społecznych, 
jako trwałą statyczną mieszaninę zgo­
dnie współżyjących elementów socja­
listycznych i kapitalistycznych?
Takie postawienie sprawy jest najzu­

pełniej fałszywe. Współistnienia prze­
ciwstawnych elementów ustrojowych 
bez walki między nimi, historia rozwoju 
społecznego nie zna. W ramach określo­
nego ustroju społecznego mogą istnieć 
i istnieją przejściowe obok siebie różne 
formy produkcji. Np. w ustroju kapita­
listycznym obok produkcji wielkokapi­
talistycznej, istnieje produkcja drobno- 
towarowa. Ale po pierwsze o charakte­
rze ustroju społecznego decyduje naj­
bardziej rozwinięta forma produkcji. 
Po wtóre zaś rozwojowi temu towarzy­
szy proces wypierania innych elemen­
tów ustrojowych. U nis taką podstawo­
wą formą produkcji jest unarodowiony 
przemysł państwowy, przemysł socjali­
styczny.

Przemysł ten rośnie i będzie wzrastał 
coraz szybciej dzięki temu, że wielkie 
dochody tego przemysłu, które przed­
tem zgarniali kapitaliści dziś obracane 
są na inwestycje, podnoszące wydaj­
ność.

W państwie demokracji ludowej ist­
nieją jeszcze warstwy żyjące z wyzysku 
cudzej pracy tzn. kapitaliści. Są to róż­
ni przedsiębiorcy, więksi kupcy, właści­
ciele wytwórni zatrudniający pewną 
liczbę robotników, bogacze wiejscy, róż­
norodni spekulanci oraz wszelkiego ty­
pu nicponie i nieroby.

Pewnej liczbie przedstawicieli tych 
warstw nie odpowiadają stosunki obec­
ne, nie są oni zadowoleni z polityki 
państwa demokratyczno-ludowego. Sta­
rają się podważać zaufanie do władzy 
ludowej i wnosić zamęt przez szerzenie 
plotek siejących panikę, lub w inny 
sposób utrudniać życie i pracę ludowi 
pracującemu.

Oczywiście partia musi prowadzić z 
nimi energiczną walkę i tępić wszelkie 
destrukcyjne przejawy ich działalności. 
Państwo występuje w obronie mas pra­
cujących i musi przeciwdziałać nad­
miernemu wyzyskowi na drodze gospo­
darczej, administracyjnej i prawnej. To­
też zaostrzenie się walki klasowej w 
państwie demokracji ludowej jest nie­
uniknione i teorie o wygasaniu tej wal­
ki zamykające oczy na szkody społecz­
ne, jakie wyrządzają ludowi elementy 
kapitalistyczne — są błędne i szko­
dliwe.

Partia musi umieć odróżnić pożyte­
czną dla ogółu działalność drobnych 
rzemieślników 1 indywidualnych wła* 
ścicieli zakładów usługowych — nie 
żyjących z wyzysku, lecz z pracy — od 
tych, którzy żerują tylko na trudno* 
ściach życia gospodarczego.

Pierwszym państwo powinno przy* 
chodzić z pomocą — działalność dru* 
gich ograniczy^ iub usuwać.
Jednym z głównych zadań państwa 

demokratycz.no*ludowego jest pomoc 
wielomilionowym warstwom mało* i 
średniorolnych chłopów — sojuszników 
klasy robotniczej. Sojusz robotników i 
chłopów musi być umacniany jako pod* 
stawa władzy ludowej.

Dopóki elementy Kapitalistyczne i- 
stnieją i rozwijają się, zaś gospodarka 
drobnotowarowa pozostaje zdana na ła­
skę żywiołowych praw wymiany towa* 
rowej — dopóty korzenie ekonomiczne 
kapitalizmu mogą wypuszczać nowe pę­
dy, dopóty kapitalizm ma możność od­
radzania się i rozwijania i będzie dążył 
do przywrócenia starego systemu go* 
spodarki kapitalistycznej, dlatego kia* 
sa robotniiciza musi prowadzić nieprze­
jednaną walkę z elmentami kapitalisty­
cznymi musi dążyć do całkowitej likwi­
dacji wszelkich form i źródeł ekonomi­
cznych wyzysku kapitalistycznego

Z powyzszyęh rozważań wynika, że 
demokracja ludowa nie jest formą syn­
tezy czy trwałego współżycia dwóch 
różnorodnych ustrojów społecznych, 
lecz formą wypierania i stopniowej li­
kwidacji elementów kapitalistycznych, 
a zarazem formą rozwijania i umacnia* 
nia podstaw przyszłej gospodarki socja­
listycznej Demokracja ludowa jest 
szczególną formą władzy rewolucyjnej. 
Powstała w nowych warunkach history­
cznych nasze i epoki. jest ona wyrazem 
nowego układu sił klasowych w skal1 
międzynarodowej.

Czynnikiem podstawowym 1 decydują-
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cym który wpłynął na nowy splot wa­
runków historycznych i na nowe usto­
sunkowanie międzynarodowych sił kla­
sowych, jest zwycięstwo rewolucji pro­
letariackiej w roku 1917 na 1/6-tej czę­
ści świata, zwycięstwo pierwszej dyk­
tatury proletariatu. Historyczne zwycię­
stwo ZSRR w drugiej wojnie światowej 
uczyniło nowy, potężny wyłom w świa­
towym układzie sił imperialistycznych 
i stworzyło nowe jeszcze potężniejsze 
oparcie dla rewolucyjnego frontu an- 
tyimperialietycznego.

Hegemonem w mobiliizacji narodu do 
walki z hitleryzmem była klasa robotni­
cza Na czoło w tej walce wysunęły się 
wszędzie partie komunistyczne — rewo­
lucyjne, natomiast najbardziej reakcyj­
na część burżuazji sprzymierzyła się z 
okupantem przeciwko walczącemu lu­
dowi. Podstawowe warstwy chłopstwa 
i drobnomieszczaństwa, acz chwiejne 
— zostały pociągnięte do walki przez 
klaisę robotniczą bo hitleryzm zagrażał 
nienodległemu by‘owi całego narodu i 
najbardziej żywotnym interesom o- 
gromnej jego większości. Poszczególne 
kierunki polityczne, poza komunistami 
i konsekwentnie jednolitofrontowym so­
cjalistami w większym lub mniejszym 
stopniu hamowały rozwój walki z oku­
pantem w obawie, by jego klęska nie 
stworzyła sytuacji rewolucyjnej

W tym splocie narodowo-wyzwo­
leńczej walki z walką klasowa domi­
nującym czynnikiem by1 czynnik kla­
sowy. Stąd przodownictwo klasy ro­
botniczej i jej rewolucyjnej partii. Bo 
w okresie imperializmu, tylko klasa 
robotnicza, może konsekwentnie bro­
nić niepodległości i suwerenności na­
rodów przed atakami imperialistycz­
nymi.
Masy pracujące miały w postaci Ar­

mii Czerwonej sojusznika klasowego, 
który zagwarantował narodowi wy­
zwolenie, sojusznika, który przez samą 
swą obecność czynił obóz reakcji nie­
zdolnym rozprawić się zbrojnie z ru­
chem rewolucyjnym, sojusznika gwa­
rantującego, że mocarstwa imperiali­
styczne nie zadecydują o losach kraju 
wbrew interesom ludu. W takiej sy­
tuacji rewolucja antyKapitalistyczna 
mogła się dokonać bez rozwiniętej 
wojny domowej, bez szerokiego użycia 
przemocy — stąd powstał termin ,,ła­
godnej" rewolucji. Rewolucja antyka- 
pitalistyczna mogła się jednak doko­
nać w warunkach -mniej czy bardzie1’ 
nasilonych elementów wojny domowe! 
przeciw kontrrewolucyjnej burżuazji. 
W krajach, które weszły na drogę de­
mokracji ludowej władzę zdobyła kla­
sa robotnicza w sojuszu z pracującym 
chłoDstwem. Ten a nie innv charakter 
władzy zadecydował o zasadniczej ten­
dencji rozwojowei demokracji ludo­
wej. Dzięki temu monła ona rozwijać 
się w kierunku socjalizmu.

Do swoistej genezy demokracji lu­
dowej przyczynił się fakt, że w okre­
sie jej narodzin aparat okunanta był 
zdruzootany, anaiat państwowy pol­
skiej burżuazji skompromitowany i roz­
bity. Stało się to jednak tylko dzięki 
obecności potężnej klasowej, rewolu­
cyjnej siły, która nie pozwoliła bur­
żuazji uchwycić władzy i sprzyjała ma­
som Dracuiącym w zdobyciu tej wła­
dzy. Takich warunków nie miała klasa 
robotnicza w kra ach. gdzie stanęły 
armie imperialistyczne.

Związek Radziecki umożliwił po­
wstanie demokracji ludowej, bo za­
decydował o kiesce faszyzmu w Eu­
ropie. Związek Radziecki umożliwił 
powstanie demokracil ludowej, bo 
bezpośrednia obecność iego Armii 
Czerwonej obezwładniła naszego 
wroga klasowego.
Nasza odmiana ogólnej drogi, ab­

strahując od nieuniknionej odmienno­
ści wypływającej ze specyfiki narodo­
wej — jest Wynikiem przede wszyst­
kim tego, że demokracja ludowa zro­
dziła się w wyniku zdruzgotania faszy­
zmu przy pomocy i w oparciu o Zwią­
zek Radziecki. Demokracja ludowa jest 
odmianą ogólnej drooi marksistowsko- 
leninowskiej, zrealizowanej po raz 
pierwszy przez zwycięski proletariat 
rosyjski.

Nasza odmienność wynika z 
tego, że:

nie groziła nam interwencja 
imperialistyczna, przeciwnie u 
boku mieliśmy bratnią Armię 
Czerwoną,

nie byliśmy zmuszeni uzależ­
nić się gospodarczo (co prowa­
dziłoby do podporządkowania 
politycznego) od państw impe­
rialistycznych, bo znaleźliśmy 
braterskie oparcie ekonomiczne 
w Związku Radzieckim,

mogliśmy od pierwszej chwili 
czerpać z doświadczeń i zdoby­
czy Związku Radzieckiego w 
każdej dziedzinie.
A więc podobnie jak u podstaw na­

szej demokracji ludowej leży ofiarna, 
bohaterska pomoc Związku Radzieckie­
go, tak i u podstaw naszej odmienno­
ści od drogi radzieckiej leży wszech­

czywistego i głębokiego patriotyzmu. 
Patriotyzm — to gorące, szczere, pełne 
ofiarności uczucie społeczne, uczucie 
przywiązania do postępowych dziejów 
narodu, do jego kultury, do ziemi ojczy­
stej, to duma z najlepszych jego trady­
cji, to poczucie odpowiedzialności za 
współudział ojczystego kraju w postę­
powych dziejach ludzkości. Patriotyzm 
proletariacki, to walka rewolucyjna o 
sprawiedliwszy ustrój społeczny, to go­
rąca troska o rozwój i przyszłość naro­
du, o zaszczytne dlań miejsce wśród po­
stępowych narodów świata. Patriotyzm 
proletariacki — to czyn konkresowy, to 
oddawanie wszystkich sił dla zwycię­
stwa socjalizmu we własnym kraju, aby 
przyspieszyć to zwycięstwo w świecie. 
Patriotyzm proletariacki — to najgłęb­
szy rewolucyjny internacjonalizm.

Nie ma przeciwieństwa między patrio­
tyzmem i internacjonalizmem. Na od­
wrót patriotyzm jest tylko wówczas 
szczery i prawdziwy, kiedy jest inter- 
nacjonalistyczny. • Nie można kochać 
szczerze i gorąco Ojczyzny, gdy się 
nie walczy o wolność i postęp ogól­
noludzki.

Nacjonalizm to symbol ciasnoty, ego­
izmu i zdziczenia, to uczucie antyspo­
łeczne, to jak wykazały ostatnie lata — 
w ostatecznym rachunku rezygnacja z 
suwerenności, zaprzaństwo narodowe. 
Za parawanem nacjonalizmu ukrywali 
się zawsze ci, którzy zdradzali swój kraj. 
Nacjonalizm to sztandar Arciszewskich, 
Zarembów, Mikołajczyków, Andersów, 
Bór-Komorowskich itp., ludzi, którzy za­
wodowo szkalują Polskę przed światem, 
za judaszowe dolary.

Projekt wytycznych deklaracji 
ideowej Polskiej Z:ednoczonej Par­
tii Robotniczej, która przedstawio­
na jest Kongresowi, stwierdza, że 
państwo demokracji ludowej w 
krótkim okresie swego istnienia 
zdołało osiągnąć:

1. Trwałe zabezpieczenie niepodle­
głości i granic Rzeczypospolitej,

2. szybką odbudowę kraju po znisz­
czeniach wojennych i szybkie uprzemy­
słowienie kraju, wzrost uspołecznione­
go potencjału gospodarczego,

3. odzyskanie i zagospodarowanie 
Z’em Zachodnich.

4. likwidację bezrobocia, stałą popra­
wę sytuacji materialnej robotnika, sze- 
rok'e możliwości awansu społecznego, 
rosnący udział mas pracujących w rzą­
dzeniu państwem,

5. poważne złagodzenie głodu ziemi 
mas chłopskich i poprawę ich bytu,

6. rozwój szkolnictwa wszystkich 
szczebli, udostępnienie szerokim masom 
oświaty i kultury,

7. poprawę położenia kobiet pracują­
cych,

8. szerokie możliwości pracy i kształ­
cenia się dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej.

W oparciu o te osiągnięcia i przede 
wszystkim w oparciu o jedność mas 
pracujących, których wyrazem jest 
jedność polityczna klasy robotnicze? 
zjednoczona partia stawia przed sobą 
wielkie historyczne zadanie rozbudo­
wy fundamentów ustroju socjalistycz­
nego w Polsce.
Jedność polityczna polskiej klasy ro­

botniczej przyspieszy niewątpliwie pro­
ces demokratyzacji naszego aparatu 
państwowego zapoczątkowany przez 
Manifest Lipcowy. System władzy demo­
kracji ludowej nie jest niezmienny, a 
tendencją jego rozwoju jest dążenie do 
coraz większego wciągania milionowych 
mas pracujących do współrządzenia 
państwem, coraz większego powiązania 
aplBatu państw demokracji ludowej z 
potrzebami tych mas.

Ogromne możliwości dalszej demo­
kratyzacji polski ludowej są założone 
w procesie rozwojowym rad narodo­
wych, w rozszerzaniu zakresu działania 
związków zawodowych jako szkoły rzą­
dzenia, w dalszym rozwoju form kon­
troli społecznej oraz w udziale czynni­
ka społecznego w państwowych orga­
nach kontroli produkcji, wymiarze spra­
wiedliwości itp.

Jedność polskiej klasy robotniczej 
wywrze doniosły wpływ na dalszy roz­
wój kraju, podniesie wpływ, autorytet 
i znaczenie partii nie tylko w klasie ro­
botniczej ale i w narodzie.

Dla wykonania swego zadania partia 
musi usunąć i pokonać szereg trudności, 
które pozostawił po sobie ustrój kapita­
listyczny, a mianowicie:

1. istnienie klas wyzyskujących i ich 
wroga działalność, skierowane przeciw­
ko gospodarce narodowej, masom pra­
cującym i państwu ludowemu;

2. zacofanie gospodarcze kraju oraz 
zniszczenia pozostawione przez wojnę i 
hitlerowską okupację;

3. wynikająca z tego zacofania niska 
wydajność pracy i jako jej rezultat 
wciąż jeszcze niezadawalający poziom 
życiowy mas ludowych;

4. zacofanie kulturalne znacznej czę­
ści mas ludowych, pozostawione nam w 
dziedzictwie przez rządy kapitalistów i 
obszarników;

5. istnienie w naszym aparacie pań­
stwowym elementów biurokratyzmu;

6. wciąż jeszcze zły stan zdrowotny 
ludności kraju.

stronna pomoc i oparcie się o do­
świadczenia i osiągnięcia zwycięskiej 
dyktatury proletariatu, dzięki temu 
możemy w ramach demokracji ludowej 
odmiennie realizować funkcje dykta­
tury proletariatu.

Nie jest też przypadkiem, że ci, któ­
rzy nie zrozumiel’ zgodności źródeł 
naszej drogi do socjalizmu i drogi ra­
dzieckiej, nie docenili decydującej roli 
Związku Radzieckiego, nie zrozumieli 
najgłębszej istoty demokracji ludowej 
— ujawnili swe oportun’styczne i na­
cjonalistyczne oblicze, właśnie na tym 
etapie rozwoju demokracji ludowej', na 
którym jej socjalistyczna tendencja 
rozwoju odsłoniła sie z całą wyrazi­
stością. Nie rozumieli oni specyficz­
nego splotu czynników, które snowo- 
dowałv powstanie demokracji ludowej, 
nie uchwycili zasadniczej klasowej tre­
ści tej nowei odmiany ogólnej drogi 
do socjalizmu. Nie zrozumieli sorawy 
najistotniejszej w marksizmie-lenini- 
zmie, że decydującym czynnikiem prze­
kształceń ustrojowych jest władza po­
lityczna, jest pańsłwo. A władza na­
sza od pierwszej chwili jest klasowo- 
plebejska. Państwo nasze jest klasowo- 
nlebejskie i dlatego znajduje naimoc- 
nieisze oparcie właśnie w Związku 
Radzieckim.

Demokracja ludowa jako nowa for­
ma władzy politycznej mas pracują­
cych z klasą robotniczą na czele za­
bezpiecza w sposób najlepszy, w obec­
nych warunkach historycznych, nasz 
rozwój w kierunku socjalizmu. Po­
twierdzają to doświadczenia minione­
go okresu od wyzwolenia, a nade 
wszystko potwierdza to polska klasa 
robotnicza, jej rosnący poziom ideowy 
i polityczny, wspaniały rozwój twór­
czy, wielka wola czvnu i pracy w bu­
dowaniu fundamentów socjalizmu.

Lenin pisał w 1916 r.: „Wszystkie 
narody dojdą do socjalizmu. To jest 
nieuchronne, ale wszystkie narody 
dojdą nie zunełnie jednakowo, każdy 
wniesie swoistość w tę lub inną for­
mę demokracji, w te lub inną od­
mianę dyktatury proletariatu, w to 
lub inne tempo socjalistycznego 
przekształcenia różnych stron życia 
społecznego."
Polska klasa robotnicza znaczy swą 

drogę do socjalizmu twórczym zapa­
łem. Czyn kongresowy polskich mas 
nracuiących, ich wielki poryw pracy, 
którym potwierdzaią swój stosunek do 
zjednoczenia partii robotniczych, swo­
je zrozumienie historycznego znacze­
nia tej jedności to najwspanialszy wy­
raz naszych osiągnięć narodowych w 
znaczeniu wzrostu świadomości poli- 
tvcrrej i postawy ideologicznej pol­
skich mas pracujących.

Zjednoczenie polityczne klasy robot­
niczej jeszcze wyżej podniesie świa­
domość, ofiarność ideową i entuzjazm 
ludu pracującego przyspieszy tempo 
budownictwa, zabezpieczy jeszcze szyb­
szy marsz do socjalizmu. Ale podsta­
wowym warunkiem wzrostu świado­
mości politycznej jest wychowanie par­
tii mas ludowych w duchu zrozumie­
nie szczególnej wagi, łączności mię­
dzynarodowej mas piacujących w obec­
nym etapie historycznym, w etapie no­
wych ataków imperializmu na ruch ro­
botniczy, na kraje demokracji ludowei, 
na państwo socjalizmu — ZSRR. Hi­
storia polskiego ruchu robotniczego, 
historia rewolucyjnego nurtu, który 
przewodził temu ruchowi, wreszcie hi­
storia walk wolnościowych naszego 
narodu — to przede wszystkim wyraz 
głębokiego poczucia więzi międzyna­
rodowej w walce o wolność i postęp.

Światowy front imperializmu, mimo 
ciężkiej porażki swej hitlerowsko-faszy- 
stowskiej awangardy — uformował się 
dziś pod hegemonią imperalistów ame­
rykańskich i nie tylko odrodził się, ale 
stał się jeszcze agresywniejszy i jeszcze 
chciwiej wyciąga swe macki, aby pod­
porządkować sobie wszystkie słabsze 
narody świata.

Nienawiść imperializmu i jego agen­
tur ,,socjalistycznych" do ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej pogłębiona jest 
dziś faktem potężnego wzmacniania sie 
sił ludowych, walczących o wolność i 
nokój w całym świecie. Wspaniałe zwy­
cięstwa chińskiej a-rmii ludowej budzą 
wściekłość imperialistów. Związek Ra­
dziecki wyszedł z wojny światowej, w 
której dźwigał główny ciężar walki, nie 
osłabiony, jak oczekiwali imperialiści, 
lecz poważnie wzmocniony. Spod wpły­
wów imperializmu wyłamują się coraz 
to nowe kraje i narody.

Procesom demaskowania się partii na 
zachodzie, partii „socjalistycznych" z 
nazwy, towarzyszy wzrost walki rewo­
lucyjnej mas pracujących, która przy­
spiesza kryzys kapitalizmu. Z jednoli­
tego frontu antyimperialistyczne^o Wy­
łamali się tylko nacjonalistyczni odchy­
leńcy jugosłowiańscy, którzy pchają 
swój kraj w zależność od imperializmu. 
Nacjonalistyczna grupa Tito stacza się 
do obozu tych, którzy walczą z siłami 
ludowymi, z międzynarodowym ruchem 
robotniczym i ludowym, broniącym po­
koju i wolności.

Doświadczenie uczy nas, że nacjona­
lizm Jest zamaskowanym wrogiem dą­
żeń wyzwoleńczych ludu i narzędziem 
rozbijania zwartości klasy robotnicze? 
Nacjonalizm jest przeciwieństwem rze­

Zjednoczona klasa robotnicza pod 
wodzą swej partii, kierując się do­
świadczeniem i nauką marksizmu-leni- 
nizmu, trudności te niewątpliwie po­
kona.
Mówca wskazuje następnie podstawo­

we zadanie demokracji ludowej, które 
określa jako budowę fundamentów spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Zadanie to 
polega na stworzeniu takich warunków 
dobrobytu i kultury mas ludowych, na 
jakie pozwala współczesna wiedza i na­
turalne możliwości naszego kraju. So­
cjalizm, to nie tylko sprawiedliwy po­
dział wytwarzanych społecznie produk­
tów pracy, ale to przede wszystkim naj­
wyższy poziom sił wytwórczych, jaki 
pozwala rozwinąć i osiągnąć nowocze­
sna wiedza techniczna.

Doświadczenia ZSRR, tofprzykład jak 
ustrój socjalistyczny przyspiesza i ułat­
wia wzrost dobrobytu, wiedzy i kultury 
społeczeństwa.

Mówca przytacza wytyczne deklara­
cji ideowej zjednoczonej partii, która 
stwierdza, że w warunkach demokracji 
ludowej trwa i zaostrza się na wsi wal­
ka między kapitalistami wiejskimi, a 
chłopami mało- i średnio-zamożnymi. 
Walkę tę toczy kapitalista wiejski przez 
stosowanie lichwiarskich procentów, 
lichwiarskiego odrobku za wypożycze­
nie inwentarza, przechwytywanie kre­
dytów i towarów przemysłowych prze­
znaczonych dla chłopów pracujących, 
opanowywanie dołowych ogniw spół­
dzielczości chłopskiej i administracji.

Demokracja ludowa musi złamać ten 
wyzysk, mobilizując chłopów biednych 
i średnio-rolnych do walki przeciwko 
wyzyskiwaczom, którą musi poprzeć 
klasa robotnicza i państwo ludowe 
przez:*

postawienie do ich dyspozycji po­
przez ośrodki maszynowe nowocze­
snego sprzętu rolniczego i zapewnie­
nie im pierwszeństwa i uprzywilejo­
wania w korzystaniu ,z tego sprzętu;

rozbudowę spółdzielczości chłop­
skiej i uwolnienie jej od wpływów 
bogaczy wiejskich;

dostarczenie im kredytów poprzez 
ZSCh. i spółdzielczość kredytową;

oczyszczenie administracji państwo­
wej i samorządowej na terenie wsi 
od bogaczy wiejskich i ich zauszni­
ków i przerzucenie głównego ciężaru 
podatkowego na bogaczy wiejskich.
Trwałe jednak zapewnienie dobroby­

tu chłopów pracujących i wydatne pod­
niesienie produkcji rolnej możliwe jest 
tylko przez zespołową gospodarkę na 
wsi, prowadzoną w formie spółdzielczę- 
ści produkcyjnej. Świadczy o tym naj­
lepiej przykład Związku Radzieckiego. 
Konkretne formy tej spółdzielczości do­
stosowane do naszych warunków wy­
tworzą i określą sami chłopi polscy, w 
oparciu o państwo ludowe i sojusz z kla­
są robotniczą, przekonując się w prak­
tyce o wyższości zespołowego gospoda­
rowania w rolnictwie.

Nie ma takiego rolnika, który by u- 
ważał, że lepiej jest otrzymywać niż­
sze plony, niż korzystać z maszyn i z 
wyższych metod uprawy. Zadaniem 
państwa 1 klasy robotniczej jest do­
pomóc chłopom w przejściu do wyż­
szych i wydajniejszych metod gospo­
darowania, gdy o pomoc tę chłopi się 
zwrócą. Oni sami będą o tym decydo­
wali, a wszelkie pogłoski o środkach 
nacisku czy przymusie są zwykłym 
oszustwem ze strony wrogów ludu pra­
cującego, którzy chcieliby widzieć 
chłopa w nędzy i zacofaniu, aby go 
łatwiej wyzyskać i oszukać.

Zwiększając wysiłki w kierunku na­
szego rozwoju gospodarczego, państwo 
i partia musi najwyższą troską i opie­
ką otoczyć człowieka pracy, jako wła­
ściwego gospodarza w państwie ludo­
wym. Trzeba więc aby warunki bytu 
robotników systematycznie polepszały 
się, aby wraz ze wzrostem wydajności 
pracy wzrastały płace i ogólne warun­
ki życia. Szybkiemu wzrostowi prze­
mysłu musi również towarzyszyć szyb­
ki wzrost poz’omu kulturalnego i wie­
dzy zawodowe4 robotników.

A zatem partia proletariatu na czo­
ło swych zadań musi postawić wycho­
wanie ludzi wychowanie i kształcenie 
kadr, które decydują o zwycięstwie 
socjalizmu.

Wychowanie ludzi, to sprawa upo­
wszechnienia wiedzy i kultury, mobili­
zacja wszystkich sił dla przyspieszenia 
rozwoju umysłowego, politycznego i 
kulturalnego mas pracujących. Upo­
wszechnienie wiedzy i kultury, to naj­
ważniejsze, najbardziej zaszczytne za­
danie partii.

Jednoczymy się, lako awangar­
da walki klasowej polskiego pro­
letariatu. iako przodująca siła na­
rodu polskiego w jego marszu do 
Socjalizmu, jako polski oddział 
międzynarodowego frontu wolno­
ści i postępu, socjalizmu i demo­
kracji. Jednoczymy się, aby po­
prowadzić Polskę naprzód, do peł­
nej sprawiedliwości soolecznej, do 
zniesienia wszelkiego wyzysku 
człowieka przez człowieka, do 
socjalizmu.

(Dalszy ciąg na sti, 5/



Kai
„Już w roku 1905 — jako dwunastoletni chłopiec — wykazałem wiole od­

wagi j poświęcenia dla Polski, walczyłem z radością, o jej wolność. Czyni* 
łem to, bo wierzyłem, że jeżeli powstanie Niepodległa Polska, będzie to Pol* 
ska robotników i chłopów.

O taką Polskę walczył mój ojciec w roku 1863. Rodzina moja, siostry z poi 
święceniem pracowały dla wolności kraju w 1905 roku. W naszym mieszkaniu 
odbywały się narady rewolucyjne,

A teraz zapytuję:
Dlaczego ja, polski rewolucjonista, nie jestem w szeregach tych oto policjan* 

tów lub urzędników państwowych? Nie ma mnie pośród nich dlatego, że je* 
stem przeciwnikiem burżuazyjnego państwa.

Jeśli chciałbym jeszcze żyć, to tylko dlatego, aby służyć nadal sprawie ro* 
botniczej. Jeśli jednak zostanę skazany na śmierć, to unirę godnie, jak przy* 
stało na uczciwego rewolucjonistę".

Takie były ostatni© słowa na sądzie 
wypowiedziane przez Władysława Hib­
nera, robotnika warszawskiego — ko­
munistę.

21 sierpnia 1925 roku Władysław Hib- 
, ner rozstrzelany został na stokach Cy­

tadeli wraz z Władysławem Kniewskim 
i Henrykiem Rutkowskim.*

'A Marian Buczek?
16 lat więzienia. Z półroczną zaledwie 

przerwą. Z więziennych murów Rawi­
cza wyirywa się — we wrześniu 1939 
roku. Chory, wyczerpany. Dokąd skie­
ruje pierwsze swe kroki? O czym my­
śli? Co czyni? . .

Przyłącza się do pierwszego napotka­
nego po droidlze oddziału wojskowego, 
porywa go — on, stary, legendarny bo­
jownik i płomienny działacz — i ginie, 
prowadząc atak na niemieckie gniazda 
karabinów maszynowych pod Warsza­
wą.

Tacy byli ludzie z Komunistycznej
Partii Polskiej.

Założono ją 16 grudnia 1918 roku. W 
Warszawie w lokalu Związku Zawodio* <

ul. Zielnej 23, przyjęto wówczas tę hi­
storyczną uchwałę na Zjeździe Zjedno­
czeniowym Socjaldemokracji Królew-

śd i roEwoju Polski jest jak najściślej­
sza współpraca z międzynarodowym o- 
bozem postępu.

Komunistyczna Partia Polski miała 
także rację, walcząc o konsolidację ru­
chu robotniczego, dążąc do rewolucyj­
nej jedności klasy robotniczej, umowy 
zwłaszcza w obliczu przewrotu hitlerow­
skiego w 
skupienia 
stawiskich, 
skierowany

i konieczność 
sił antyfaszy* 

front ludowy 
dyfctatrurz© sa­

nacyjnej, był jedyną siłą, która mo­
gła obronić niepodległość narodu i włą­
czyć 'Polskę do frontu państw pokojo­
wych. Tylko rozbicie ruchu robotnicze­
go i zdrada prawicowych przywódców 
PPS pozwoliła sanacji utrzymać się tak 
długo u władzy. Tylko brak wielkiego 
frontu ludowego pozwolił jej doprowa­
dzić swe rządy aż do września,

*
Mieć rację, widzieć dalej... to jeszcze 

nie wszystko.
KPP ni© ograniczała się do tego. 

Przekuwała gogląęly w czyn. Wiązała 
(teorię z praktyką. Walczyła w imię 

wego Pracowników Handlowych, przy przekonań.

NtemazeiJh 
wszystkich 

Szeroki 
przeciw

Niech mówią cyfry,
514 procesów politycznych było w 

Polsce w roku 1926: 3903 oskarżonych
etwa Polskiego i Litwy oraz Polskiej &kazano }ą<.znje na'7369 lat ciężkiego 
Partii Sotcjajiistycznej (lewicy). Nową;więzienia, Do 16 tysięcy doszła licz/ba 
partię nazwano,: , Komunistyczna Par^iaj-więźniów politycznych w roku 1935, By- 

/iznnm _ „a jQ 49 pr01c> gruźlików naRobotnicza Polski (KPPR) — od ro^h
ku 1925, Komunistyczna Partia skutek strasznych warunków, bicia i 
Polski. Była to chwila, gdy Rewolucja1; - ................ ..............
Październikowa obaliła mur-y carskie* 
go „więzienia narodów", umożliwiając 
Polsce odzyskani© niepodległego bytu 
narodowego.

30 lat temu! Trudno dziś w krótkim 
artykule podsumować wieloletnią, żmu­
dną i krwawą codzienną pracę, codzien­
ną walkę KPP o Polskę sprawiedliwości 
społecznej o poprawę bytu mas pracu­
jących, o prawdziwą niepodległość go­
spodarczą i polityczną, o „chleb, wol­
ność i pokój", walkę przeciwko wszel­
kiej krzywdzie, przeciwko wszelkim 
prześladowaniom, przeciwko imperiali­
zmowi, faszyzmowi hitlerowskiemu i fa­
szystowskiej sanacji.

Z perspektywy tych lat trzydziestu 
trzeba sobie dziś powiedzieć — i uczy­
nił to już każdy uczciwy, szczerze patrio­
tyczny człowiek w Polsce — że szczutą 
prześladowana i terroryzowana, obrzu­
cana przez reżim sanacyjny kalumnia­
mi, oskarżana o wszelkie możliwe prze­
stępstwa — właśnie KPP była tym ru­
chem, który widział dalej niż inne. Kie­
runek, w którym ona prowadziła walkę 
społeczną i narodową mimo pewnych 
błędów, okazał się słusznym kierun­
kiem.

Brutalna lekcja września 1939 roku i 
lat okupacji jaskrawo wykazała rację 
KPP. Na ludziach i z ludźmi, podobny­
mi do Hibnera, do Mariana Buczka, na­
leżało budować byt narodowy i społe­
czny. Na. ich koncepcjach — i tylko na 
nich — można było oprzeć wolność i 
niepodległość.

„Ideologia" sanacyjnego prokuratora 
nieuchronnie prowadziła do katastrofy.

* *
*Miała nację KPP i widziała dalej, niz 

inne ruchy, reagując na każdą krzyw­
dę w Polsce, stając się wodzem wszy­
stkich prześladowanych i upośledzo­
nych. KPP stawała w obronie człowieka 
pracującego wszędzie, gdziekolwiek był 
on krzywdzony. Organizowała strajki w 
miastach, brała czynny udział w straj­
kowej walce fornali i małorolnych chło­
pów, występowała wespół z radykalnym 
ruchem ludowym przeciw wyzyskowi i 
krzywdzie.

Miała rację KPP walcząc z coraz da­
lej postępującym uzależnianiem się od 
międzynarodowego kapitału finansowe­
go, przeciwko wyzyskowi Polski przez 
ten kapitał. Ofensywie kapitału prze­
ciwstawiła ruch oporu mas pracujących, 
którego dzieje pisane były krwią ro­
botnika. Czy nie jest dzisiaj' dla wszy­
stkich jasne, że ofensywa kapitału za­
granicznego i zależnego odeń kapitału 
krajowego nieuchronnie prowadziła do 
gospodarczego cofania się, do utraty su­
werenności polityczne j ?

Miała rację KPP, gdy w roku 1923, 
a więc jeszcze 
sto: ziemia dla 
1925 głosiła (w 
cji KPP), że

„...jak każdy 
w w. XVIII zwiększał niewolę i ucisk lu­
du i zbliżał Polskę ku utracie niepodległoś­
ci, tak każdy dzień panowania szlachty i 
burżuazji powiększa teraz ruinę Polski, po­
głębia i zaostrza niebezpieczeństwo grożące 
niepodległości Polski.

*
KPP miała rację, tocząc be®kompro- 

misową walkę z szowinizmem i nacjo­
nalizmem. endecji i sanacji. Wskazywa­
ła źbrodniiczość antysemityzmu i dys­
kryminacji tzw. mniejszości narodo­
wych — Ukraińców i Białorusinów. 
fWskaizywała, że gwarancją suwerenno*

innych represji; były liczne fakty obłę­
du, było bicie do śmierci; była w wię- 
izriieiniu świętokrzyskim 35-procentowa 
śmiertelność.

W tym czasie, gdy Beck flirtował z 
Hitlerem, gdy sanacja zaprzedawała się 
faszyzmowi, oni, prześladowani i kato­
wani więźniowie sanacji ostrzegali 
przed grożącym niebezpieczeństwem, oni 
wołali (w lipcu 1936 r.):

„...Łączymy się ze wszystkimi partiami i 
organizacjami, które chcą walczyć^ przeciw 

sojuszowi Hitlera — Becka..."
*

I oni ostrzegali naród, przeraźliwie 
źródło niebezpie- 

jego w przededniu
j as.no wsk azu j ą c 
czeństwa i formy 
katastrofy (w marcu 1938 r.);

*
„Każdy dzień pozostawania u władzy 

tej awanturniczej bandy targowiczan wyda- 
je nasz kraj, nasze ziemie zachodnie, na­
szą niepodległość pod kuratelę odwiecz­
nych wrogów Polski — junkiersko im­
perialistycznej kliki hitlerowskiej...

Każdy dzień przedłużania się rządów sa-

mozwańczej bandy dyktatorów sanacyj­
nych, każda godzina przedłużania niewoli 
faszystowskiej nad własnym narodem roz­
kłada jedność i odporność narodu na wszel­
kie niebzpieczeństwa ze strony awanturni­
ków 1 najeźdźców imperialistycznych".

*
A gdy źbliżał się wrzesień, gdy klika 

sanacyjna lokowała już swe kapitały 
za granicą, oni więźniowie, oni „wro­
gowie", wyrażali w więzieniach goto­
wość obrony Ojczyzny przed zalewem 
hitleryzmu i oddawali na Fundusz O* 
brony Narodowej swe ostatnie oszczę­
dności, oni zgłaszali się do Robotnicze­
go Pułku Obrony Warszawy i ginęli, 
jak Marian Buczek, na posterunku....

Jedna tylko KPP w Polsce była kon­
sekwentnym szermierzem tej idei, że 
nie ma walki o wyzwolenie narodowe 
bez wyzwolenia socjalnego, że nie ma 
oderwanej sprawy naszej niepodległo­
ści polskiej, że jesteśmy odcinkiem 
wielkiego frontu walki z faszyzmem i że 
zwycięstwo tego frontu, na czele które­
go stoi potężny Związek Radziecki — 
oto jedyna szansa budowania bytu pań­
stwowego Polski..

Historia potwierdziła słuszność KPP 
i w jeszcze jednym punkcie — w spra­
wie naszego stosunku do Związku Ra­
dzieckiego.

W tym czasie, gdy sanacja pozosta­
wiała otwartą granicę na Zachodzi 
gdy prawicowi socjaliści, tacy jak Pu- 
żak, referent budżetu ministerstwa woj­
ny, tworzyli mur żelazny między Polską 
a ZSRR, KPP przypominała narodowi, że 
niepodległość po pierwszej wojnie 
światowej odzyskaliśmy dzięki Rewo­
lucji Październikowej, że na wschodzie 
jest nasz natur / sojusznik w walce 
z faszyzmem, że w oparciu o pierwsze 
państwo socjalistyczne możemy budo­
wać naszą przyszłość na zdrowych, 
trwałych zasadach.

W imię dobrze pojętych interesów 
narodowych, w imię rozwoju i postępu 
najszerszych warstw ludowych Polski, 
w imię interesów niepodległości i o= 
bronności narodu polskiego, Komuni- 
styiozina Partia Polski wołała o sojusz 
ze Związkiem Radzieckim Była w Pol­
sce jedyną siłą rewolucyjną, która ro­
zumiała, że wszystkie interesy narodo­
we wymagają od nas sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim.

I jeżeli dziś świadomość konieczno­
ści pogłębiania i dalszego rozwoju przy­
jaźni polsko-radzieckiej, jako najlepszej 
gwarancji naszego bytu wobec parcia 
imperializmu amerykańskiego i popie­
ranego przezeń rewiizjonizmu niemiec­
kiego, stała się powszechną, to jest w 
tym olbrzymi wkład ideologdcznyi Ko­
munistycznej Partii Polski.

♦
Oto są tradycje, do których nawią­

zuje Polska Zjednoczona Partia .Robot­
nicza.

Tradycje te zostały już poddane pró­
bie historii — zarówno w latach wojny, 
jak i pokojowej odbudowy. I to, że ży­
cie potwierdziło ich słuszność, było naj­
większym zwycięstwem KPP ,która po­
wstała 30 lat temu.

I

Ł.

25 lat temu, rzuciła ha* 
chłopów. I gdy w roku 
uchwałach. IV Konfieren-

dzień panowania szlachty

CZY 
TEŁ 
N I K

SPÓŁDZIEINIA OŚWIATOWO - WYDAWNICZA

Bobińska H. — O szczęśliwym chłopcu. Wyd. 5. Str. 250. 
Boguszewska H. — Za zielonym wałem. Wyd. 3. Biblio­

teczka Młodego Czytelnika. Str. 95.
Broniewska J. — Historia gałgankowej Balbisi Ilustr. 

K. M. Sopoćko. Str. 68.
Broniewska J. — Historia toczonego dziadka i malowa­

nej babki. Ilustr. Cz. Wielhorski. Str. 101.
Brzechwa J. — Skarżypyta. Ilustr. O. Siemaszkowa. 

Str. 39.
Centkiewicz Cz. — Biała foka. Wyd. 2. Str. 210.
Czukowski K. — Bajki. Ilustr. O. Siemaszkowa. Str. 66. 
Grodzieńska H. — Migdałowe historie. Ilustr. M. Pio­

trowski. Str. 32.
Gruszecka A. — Od Karpat nad Bałtyk. Opowieść. 

Ilustr. J. Karolak. Str. 284.
Januszewska H. — Jawor, jawor... Ilustr. J. M. Szancer. 

A.Biernacka. Str. 80.
Kann M. — Pilot gotów? Wyd. 3. Str. 138.
Manugiewicz R. — Wielki sztorm. Powieść dla starszej 

młodzieży. Wyd. 2. Str. 236.
Porazińska J. — O dwunastu z Zapiecka. Ilustr. O. Sie­

maszkowa. Str. 74.
Wiszniewski L. — Ołowiany dobosz. Ilustr. Cz. Wiel­

horski. Str. 32.
Wszędobylski — Najciekawsza podróż z drem Wszędo­

bylski!!.!. „Mathesis Polska'1 dla młodzieży. Wyd. 2. 
Str. 175. 91 tablic. Oprawne.

Wszędobylski — 300 000 km/sek. z drem Wszędobylskim. 
Mathesis Polska11 dla młodzieży. Wyd. 4. Str. 176. 

59 tablic. Oprawne.

W najbliższym czasie ukażą się:
Brzechwa J. — Kaczka-Dziwaczka. Wyd. 2. Ilustr. Fr. 

Themerson. Str. 48.
Brzechwa J. — Opowiedział dzięcioł sowie. Wyd. 2. 

Ilustr. E. Lipiński. Str. 33.
Brzechwa J. — Tańcowała igła z nitką. Wyd. 2. Ilustr. 

Fr. Themerson. Str. 38.
Kann M. — Góra czterech wiatrów.
Neverly J. — Chłopiec z salskich stepów.
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Ludzie
bezkompromisowej walki

W okresie przedwojennym, jak wiadomo, losy ludzi pracy a w szcze­
gólności ich byt materialny i możliwości awansu społecznego przedsta­
wiały obraz ciągłej walki o kawałek chleba, Los jednak tych którzy pró­
bowali w szeregach partii robotniczych m. in. Komunistycznej Partii Pol­
ski ukrócić tę niesprawiedliwość społeczną był daleko cięższy. Ich bo­
wiem ścigała sanacyjna policja, stosowała wobec nich represje i szy­
kany.

Dziś mija 30 lat od chwili, gdy So- wiodła poprzez doświadczenia nie tyL 
cjal-Demokracja Królestwa Polskiego i ko klasowe,
Litwy połączyła się z PPS-lewicą, two- Chciał działać w ruchu robotniczym, 
rżąc KPP. Jacy ludzie byli członkami 
KPP? Czy jacyś mityczni bohaterowie? 
Niel Członkami KPP byli prości robot­
nicy, którzy wiedzieli dobrze czego 
chcą. Nie uginali się przed dyktandem 
sanacji, lecz śmiało wytyczali drogę 
twardej, bezkompromisowej walki o 
socjalizm. Wielu z nich zajmuje czoło­
we stanowiska w państwie. Większość 
jednak została na swoich dawnych po­
sterunkach.

Przedstawiamy dzisiaj sylwetki dwóch 
członków KPP.

lecz także polityczne.

to kobiieta już starsza. Od 1925 roku na­
leżała do KPP. Była robotnicą. Gdy tyl­

do dostała pracę, zaraz do właściciela, 
czy kierownika przedsiębiorstwa przy­
chodzili agenci policji śledczej, zmusza­
jąc pracodawcę do zwolnienia członkini 
KPP. Tak było do roku 1929, gdy Ma­
ria Augustyniiakowa dostała pracę w 
klinice ortopedycznej na Wildzie. I tu 
pnzyszła policja, jednak dr Raszeja nie 
bał się agentów sanacji Nie pozwolił 
wyrzucić komunistki z pracy, bo — jak 
mówi Maria Augustyniakowa — był 
prawdziwym demokratą.

>— Ja szłam przez ciężkie życie — 
opowiada robotnica . „Centry". >— Ja 
wiedziałam, że tylko w KPP można było 
skutecznie walczyć o wyzwoleni© spo­
łeczne klasy robotniczej. Ni© bałam się 
ko klasowe, lecz także polityczne. 
Chciał działać w ruchu robotniczym, ale 
właściwego, klasowego oblicza nie zna- 
represji. Brałam udział we wszystkich 
manifestacjach l*szo majowych. Często 
bywałam aresztowana przed naszymi 
manifestacjami, no... bo policja sana­
cyjna bała się...

Bała się prostej robotnicy, która miała 
odwagę wyrażać otwarcie swe radykal­
nie lewicowe poglądy. Policja próbowała 
ją złamać, obiecywano j.ej dobrą pracę, 
dużą nagrodę pieniężną, żeby tylko zgo­
dziła się na służbę konfidientki. Były to 
jednak propozycje rzucane w próżnię, 
bo Marii Augustyniakowej nie nęciły 
pieniądze Ni© dla pieniędzy prowadziła 
swą działalność.

Po wojnie, gdy toczył się jeszcze bój 
o Cytadelę, robotnica „Centry" wstąpi­
ła do Polskiej Partii Robotniczej, by da­
lej kontynuować rozpoczętą przed 20 
laty walkę. Obecnie jest robotnicą w 
magazynie fabrycznym, a poza tym 
działaczką na partyjnym odcinku kobie­
cym, jeet przewodniczącą wydziału ko­
biecego w „Centrze".

TraMiszak &a,i4ial&k
to inwalida wojenny, który wstąpił do 
KPP w 1926 roku. Jego droga do partii

ale właściwego klasowego oblicza nie 
znalazł w żadnej innej partii.

Dotychczasowy sekretarz dzielnicy 
śródmieście Polskiej Partii Robotniczej 
ma poorane czoło, przenikliwe wejrze­
nie, które znamionuje działacza do­
świadczonego bezkompromisowego, 
który ma jasno wytyczony cel życia. 
Zastajcmy go, gdy przegląda protokoły 
zebrań kół. gdy przygotowuje organicz­
ne połączenie organizacji partyjnych 
PPS i PPR n.a 6woim odcinku.

Przed wojną był sekretarzem czerwo­
nej pomocy więźniom politycznym, a 
później „technikiem1' okręgowym. To 
nie była łatwa funkcja. Technik 
— bvł to kierownik propagandy, 
kolportażu bibuły, a więc dusza organi­
zacji. Franciszek Danielak za swą pra­
cę polityczną siedział niejeden raz w 
więzieniu Ma za sobą 4 wyroki: trzy 
przedwojenne na 5, 3 i 4 lata, oraz je­
den z okresu okupacji na 5 lat więzie­
nia za „Vorbereitnug zu Hochverrat".

Naszą 
telefony, 
partyjne 
s trakcję, 
czeniiowe, jak mają być wybierane wła­
dze PZPR. Franciszek Danielak musi 
o wszystkim wiedzieć — i tak jak y 
KPP był duszą okręgu partyjnego — 
tak teraz jest motorem organizacji par­
tyjnej śródmieścia.

Franciszek Danielak odmierza każde 
słowo, buduje zdania nadzwyczaj logi­
cznie, potrafi przekonywać ludzi posia­
dających wyższe od niego wykształcę*

rozmowę przerywają ciągle 
To dzwonią koła i komitety 
śródmieścia. Pytają o Łn- 

jak urządzić zebranie zjedno-

nie, Te cechy charakteru nabrał 
sam mówi — w pracy i walce polity­
cznej. j. m. L

Rok 1948
50-lecie twórczości

Leopolda Staffa
Studium Mariana Piechala 

„Pół wieku realizacji 
mów o potędze"

— w listopadowym zeszycie

„Twórczości"
Wszędzie do nabycia Cena 120 z

Dokończenie przemówienia Prezydenta RP 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNI- 
CZEJI

BUDUJEMY POLSKĘ, KTÓRA 
BĘDZIE TROSKLIWA MATKA 
DLA WSZYSTKICH LUDZI RZE­
TELNEJ PRACY!

BUDUJEMY POLSKĘ, KTÓRA 
NIE BĘDZIE ZNAŁA NĘDZY, ANI 
KRZYWDY LUDZKIEJ!

BUDUJEMY POLSKĘ ŚWIAT­
ŁYCH, SZLACHETNYCH LUDZI!

ZEWRZYJMY SZEREGI!
WZMÓŻMY WYSIŁEK TWÓR­

CZEJ PRACY!
NIECH ŻYJE POLSKA ZJED­

NOCZONA PARTIA ROBOTNI­
CZA!

NIECH ŻYJE POLSKA!

Kongres nasz jest podsumowaniem 
doświadczeń polskiej klasy robotniczej 
i jej bohaterskich walk na przestrzeni 
70 latl

Kongres nasz fest świadectwem zwy­
cięstwa ideologii rewolucyjnej w wal­
ce z przenikaniem obcych wpływów 
ideologicznych do polskiej klasy robot­
niczej, świadectwem zwycięstwa mark­
sizmu-leninizmu I

Kongres nasz jest symbolem niewy­
czerpanych sił twórczych bohaterskiej, 
polskiej klasy robotniczej!

Kongres nasz jest widomym znakiem 
braterstwa robotników, chłopów pracu­
jących i inteligencji w walce o spra­
wiedliwość społeczną!

Kongres nasz jest rękojmią bezpie­
czeństwa Polski, jest gwarancją dal­
szego rozkwitu Polski, jej siły i wiel­
kości!

NA TYM POLEGA HISTORYCZNE 
ZNACZENIE X KONGRESU. POLSKIEJ Nr 347 STRONA 5



Kamienie leżq — 
a wozy grzana, w plasku

Od 3 lat leżą już pryzmy kamieni 
•wzdłuż drogi, wiodącej z Malinia do 
Kowalewa. Najkrótsza wiedzie tu dro­
ga z Pleszewa, Nowej Wsi, Baranówka 
i innych miejscowości do stacji Ple­
szew.

Wprawdzie zarząd gminy Pleszew 
nie próżnuje i może się wykazać pozy­
tywnymi osiągnięciami także na od­
cinku budowy dróg. Byłby jednak czas, 
by pomyślał również o położeniu twar­
dej nawierzchni na wspomnianej dro­
dze. Przecież kamienie leżą — a pia­
szczysta droga jest trudna do przeby­
cia, zwłaszcza dla pojazdów mecha­
nicznych i wozów ciężarowych.

Czyż nie można by ułożyć twardej 
nawierzchni, chociażby sposobem go­
spodarczym?

15 grudzień świętem wszystKicir^^—-
Jak Leszno uczciło dzień Zjednoczenie, i 10 GRUDZIE!'

............................... ' m cfthnfi Słońce wsch.- g. 8.00 ,

Weselna kiełbasa 
i miesiąc aresztu
Jadwiga Baranowska z Goliny, pow. 

jarocińskiego, urządzała wesele swoich 
dwóch córek i w związku z tym miała 
zmagazynowane w komorze większe 
ilości wyrobów mięsnych. Do tej ko­
mory zakradła się Weronika Szymcza- 
kowa z Goliny i skradła pewną ilość 
kiełbasy.

Sąd Grodzki w Jarocinie skazał ją 
za to na jeden miesiąc aresztu, a Sąd 
Okręgowy w Ostrowie — jako instan­
cja ape.lacyjna — wyrok powyższy 
całości zatwierdził. (md)

Dzień 15 grudnia wydawał się być 
innym od zwykłych dni. Ludzie wpra­
wdzie tak samo przyszli do pracy, tak 
samo stanęli przy warsztatach. Ale 
dziwnie jakoś wyczuwali, że za chwi­
lę stanie 6ię coś niezwykłego, coś 
wielkiego... Coś, co złotymi zgłoskami 
zapisze się w historii ruchu robotni­
czego.

Gdy rozbrzmiały syreny fabryk, gdy 
spokój ranka przerwały gwizdy loko­
motyw, zgodnie 
szli...

I wsłuchani 
wielkiego aktu. 
Wszyscy uczcili

Nie 
szczerze 
szłości.
rzy.

jak na komendę po-

rozumieli: dokonano
Aktu zjednoczenia... 

.ten moment.
nikogo z pragnących 
ludu i wielkiej przy-

brakło
dobra
Byli wszyscy — młodzi i sta-

*
wszystkich szkołach podsta- 
zawodowych i średnich prze-

w

Ofiarność
piekarzy kępińskich

Piekarze zrzeszeni w cechu corocznie 
na pomoc zimową deklarują w naturze 
chleb dla dzieci najbiedniejszych, do­
żywianych w szkołach. Ubiegłej zimy 
dostarczyli oni bezpłatnie 1474 kg Chle­
ba wartości ponad 50 000 zł. Obecnie 
znowu zadeklarowali samorzutnie 74 
kg chleba tygodniowo na okres całej 
zimy dla dzieci w szkole nr 1 i 2 w Kęp­
nie.

lizm. p. Kuberkiewicz w krótkich sło- 'czenia z występami artystycznymi ze- j 
Wach nakreślił wielkość przeżywanych społu młodzieżowego ZMP przy Lice- 
chwil i historyczne znaczenie zjedno­
czenia robotniczych partii w Polsce.

Po odśpiewaniu przez wszystkich 
zebranych „Międzynarodówki" i wysłu­
chaniu audycji z Warszawy — p. pre­
zes Kowalski wygłosił rzeczowy refe­
rat zakończony okrzykiem na cześć , najmniejszych 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

W godzinach wieczornych nastąpiły 
w świetlicy występy zespołu młodzie­
żowego Liceum Pedagogicznego i za­
bawa.

We 
wowych, 
rwano normalne zajęcia szkolne i mło­
dzież przeszła do sal; świetlic i auli, 
gdzie przy radioodbiornikach wysłu­
chano audycji z przebiegu uroczyste­
go otwarcia Kongresu Zjednoczenio­
wego. Po przemówieniach Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, premiera J. 
Cyrankiewicza przez radio, odbyły się 
w poszczególnych zakładach szkolnych 
pogadanki, przemówienia uczniów wyż­
szych klas i deklamacje. Następnie 
młodzież wróciła do klas, rozpoczyna­
jąc normalny tok lekcji.*

W radosnym nastroju kolejarze lesz­
czyńscy w sprawnych szeregach prze­
szli na odgłos syren do świetlicy ZZK, 
w której długoletni bojownik o socja-

♦
Także w świetlicy sądowników lesz­

czyńskich w skupieniu wysłuchano 
mowy Prezydenta R. P., po czym pro­
kurator S. O. p. Rdesiński wygłosił 
okolicznościowe przemówienie.

Odśpiewaniem „Międzynarodówki" u- 
roczystość zakończono.

*
Pracownicy Zachodniopolskiej Zbior­

nicy Surowców godn’e uczcili dzień 
Kongresu Zjednoczeniowego. Po wy­
słuchaniu Audycji z Warszawy i krót­
kim przemówieniu członka zarządu p. 
dyr. Dopierały odbyło się w świetlicy 
dla wszystkich pracowników wspólne 
śniadanie.

W godzinach popołudniowych urzą­
dzono akademię ku uczczeniu Zjedno-

mm Pedagogicznym-. Po akademii 
(wszyscy pracownicy otrzymali jedno- 
I razową premię w wysokości ich mie­
sięcznego zarobku.

*
We wszystkich zakładach pracy, w 

nawet przedsiębior­
stwach odbywały się w rannych go­
dzinach uroczystości, na których w ra­
dosnym nastroju spontanicznie podej­
mowano okrzyki na cześć przywódców 
ruchu robotniczego w Polsce i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W godzinach wieczornych w całym 
mieście zorganizowano zabawy ludowe.

Sobota
Ocz. NMP 

Wszemierza

Słońce wsch/ g. 
zachodzi' g 15.38

Księżyc wsch.- g 17.28 
zachodzi: g. 10.26

POZNAM
Repertuar teatrów

Wielki: o godz. 19 — „Goplana" Żeleń­
skiego.

Polski: o godz. 19 — „Sen nocy letniej". 
Nowy: o godz. 19,30 — „Lato w Nohant". 
KometWa Muzyczna: o godz. 20 — „Słom­

kowy kapelusz".
Aktora i Lalki: o godz. 19 — „O Żaczku 

Szkolaczku".
Kameralny Zespół TPŻ.: o godz. 18 —■ 

„Poglądy panny Jadzi".

OSTJÓW )

Jan Brzechwa w Kępnie
Wydz. Kulturalno-Oświatowy „Czy­

telnika" w Poznaniu w ramach akcji 
„Autorzy wśród swoich czytelników" 
urządził w Kępnie i w Ostrzeszowie 
dwa wieczory autorskie Jana Brze­
chwy.

Znanego i cenionego poetę powitał 
w Kępnie prezes koła „Czytelnika" mgr 
Graja. Wieczór był naprawdę udany 
i ■ stał na bardzo wysokim poziomie. 
Dzieci słuchały bajek i satyry z zapar­
tym oddechem. Z przyjemnością ucze­
stniczyli także w wieczorze starsi.

Młodzież samorządu uczniowskiego 
Gimnazjum i Liceum zgotowała auto­
rowi miłą niespodziankę, wręczając 
wiązankę kwiatów, oraz pożegnała go 
wspólną herbatką.

Wypada zaznaczyć, że tak licznej 
frekwencji dotąd nie notowano, bo­
wiem duża sala Gimnazjum, przyległa 
klasa i korytarz były przepełnione.

(Dżin)

Studenci 
byli węźniowie polityczni 

sprzedają choinki w Kościanie 
Akcję sprzedaży choinek w Kościa­

nie prowadzą studenci poznańscy, byli 
więźniowie polityceni. Moralnym o- 
bowiązkiem każdego kupującego jest 
zwracać się właśnie do studentów 
i kupując od nich świerki dać dowód 
zrozumienia potrzeb kształcącej się 
młodzieży. Tak więc hasłem dni przed­
świątecznych niechaj będzie: wszyscy 
mieszkańcy Kościana spędzają święta 
przy „studenckiej choince".

Trawienie ™•o 
regulują zioła „Cholekinaza" Nr 1. 2 j 3 .
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LeMkomysiriłł Kierouisa s»cm
Kupiec Zygmunt Goncerzewicz 

strzeszowa prowadząc w dniu 18 
pada 1948 r. samochód w stanie 
pletnego zamroczenia alkoholem,
ził na bezpośrednie niebezpieczeństwo 
życie przechodniów i przejezdnych, a 
także jadących razem z nim samocho­
dem Leona Pietrusiaka i Jana Króla. 
Za czyn ten odpowiadał Goncerzewicz 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
na sesji w Ostrzeszowie i skazany zo­
stał na osiem miesięcy więzienia oraz 
utratę praw kierowcy pojazdów mecha­
nicznych na pięć lat. (md)

Nieuczciwy kas;er
Przed Sądem Okręgowym w Lesznie 

odbyła się rozprawa w trybie postępo­
wania doraźnego przeciwko niej. An­
toniemu Schlabsowi zam. w Wielicho­
wie pow. Kościan. Jak wykazał prze­
wód sądowy Antoni Schlabs, zatrud­
niony w Zarządzie Miejskim w cha­
rakterze kasjera nie dopełnił obowiąz­
ku wpłacenia kwoty 129 tys. zł do ka­
sy Zarządu Gminnego w Wielichowie, 
za co skazany został na 4 lata wię­
zienia.

Ukaranie renegatów
Za odstępstwo od narodowości pol­

skiej w latach okupacji wyrokiem Są­
du Okręgowego w Lesznie skazani eo- 
stali:

Franciszek Matyja z Dąbcza pow. 
Leszno na 3 lata więzienia i utratę 
praw obywatelskich i publicznych■ 
praw honorowych na lat 5. Na wnio­
sek prokuratora sędzia zarządził are­
sztowanie renegata na sali sądowej. 
Dalej Bernard Szał b. burmistrz w 
Zdunach skazany został na 1 rok i 4 
mieś, więzienia, Helena Szał na 13 
mieś, więzienia, Jadwiga Konieczna, 
zam. w Poniecu, ul. Wolności 14 na 
6 mieś, więzienia, Helena Mulczyńska 
zam.‘ w Poniecu, M. Focha 14 na 8 
mieś, więżenia i utratę praw publ. na 
2 lata, Maria Schaepe — Sopot, ul. Ro­
kossowskiego na 18 mieś, więzienia i 
utratę praw na 3 lata, Henryk Urban 
— Krzycko Wielkie na 1 rok i 4 mieś, 
więzienia, Juliana Urban zam. tamże 
na 1 rok więzienia, Elżbieta Deutsch 
zam. w Lesznie (Leszczyńskich 34) na 
1 rok więzienia i Stanisława Riedel 
zam. w Rydzynie pow. Leszno na 7 
mieś, więzienia.

Leszczyńskie SD 
w Dniu Kongresu
W tych dniach odbyło się w auli 

Liceum Żeńskiego zebranie Komitetu 
Miejskiego Stronnictwa Demokratycz­
nego, na które przvbyli także przed­
stawiciele partii robotniczych.

Przew. KM SD p. sędzia Strorczyń- 
ski omówił we wstępnym referacie 
znaczenie Kongresu Zjednoczeniowego 
oraz podkreślił pozytywne stanowisko 
SD w stosunku do zamierzeń partii 
robotniczvch. Inspektor Rajewski jako 
przedstawiciel PPR i PPS przedstawił 
w krótkim rzeczowym przemówieniu 
rozwój wydarzeń w Polsce, zmierzają­
cej ku sprawiedliwości społecznej i 
socjalizmowi.

Z kolei zebrani jednogłośnie uchwa­
lili przesłać do Prezydenta R. P. B. Bie­
ruta i premiera Cvrank;ewicza tele­
gramy z wyrazami radości z powodu 
odbywającego się Korgresu i życze­
niami owocnych obrad.

Na zakończenie zespół świetlicowy 
ZMP przy Liceum Żeńsk;m wykonał 
tańce ludowe i recytacie. Uczennice 
Liceum Handlowego odśpiewały wią­
zankę pieśni a p prokurator Switoń- 
ski odegrał na fortepianie kilka utwo­
rów muzyki poważnej.

Sadownicy 
w walce z rasizmem

W świetlicy Zw Zaw. Prac. Sądo­
wych i Prokuratoiskich w Lesznie od­
było się w tych dniach zebranie orga­

nizacyjne Sądowego Koła Ligi do wal­
ki z rasizmem. Prokurator p. Świtoń- 
ski wygłosił referat, w którym zapo­
znał zebranych z istotą rasizmu, po­
czerń na wniosek prelegenta uchwalo­
no jednogłośnie stworzyć koło Ligi i 
powołano zarząd, w skład którego we­
szli: jako prezes p. Świtoński oraz 
jako członkowie zarządu pp.: Forem- 
ski, Pawlicki, Zimniak i Jaśkowiaków- 
na.

Jest to pierwsze tego rodzaju 
teren1’e Leszna.

koło
na

Korespondencja własna z Nowego Jorku...#/

1
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20. m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Choinki na sprzedaż. Studenci Uniwersy­
tetu Poznańskiego, Wydziału Leśnego, zor­
ganizowali na dziedzińcu Liceum Żeńskiego 
sprzedaż choinek, z których dochód będzie 
przeznaczony na stypendia dla młodzieży 
akademickiej.

Miejska Rada Narodowa odbędzie swoje 
publiczne .posiedzenie dzisiaj (w piątek) . o 
godzinie 17 w górnej sali Teatru Miejskie­
go. Na porządku obrad m. i. udekorowanie 
złotymi Krzyżami Zasługi z okazji długolet­
niego pożycia małżeńskiego małżonków Jó­
zefa i Jadwigi Kasprzaków z Ostrowa.

Gwiezdka dla wdów i sierot. Zarząd Po­
wiatowy Bojowników z Faszyzmem i naja­
zdem hitlerowskim o Niepodległość i Demo­
krację urządza w przyszłą niedzielę, dnia 
19 bm. o godz. 17 w sali restauracji „Carl- 
ton" Gwiazdkę dla wdów i sierot po po­
ległych i 
Związku.

Wybory 
wiatowy 
Chłopskiej

zamordowanych bojownikach

ff
Ulice pokryte są białym szronem, a 1 warto, to po prostu prąd elektryczny, 

choć czas jest może inny niż u nas, to Oburzony dzwonisz na tzw. pocztę — 
jednak różnica nie duża — w granicach ‘powiadają ci z uśmiechem, że to dobrze 
zaledwie kilkunastu minut. Poza tym — 
bardzo słaby ruch, wieczorne ciemności, 
migające światło elektryczne brak lo 
kali rozrywkowych i... mróz. Już z góry 
widzę, że zaczynasz się denerwować 
drogi Czytelniku. Ale proszę Cię o 
chwilę cierpliwości. Zechciej łaskawie 
doczytać do końca.

Otóż New York jest przede wszy 
stkim bardzo mały. O kolejkach nad- 
pod- i naziemnych szkoda marzyć. Po 
prostu — by się nie zmieściły A najza 
bawniejsze to, że nikt nie mówi tutaj 
po angielsku — wszyscy porozumiewają 
6ię doskonale najczystszą polszczyzną. 
Bardzo nawet możliwe, że nie znają 
wcale języka Anglosasów. W tym miej­
scu z pewnością nie wytrzymacie i po­
wiecie: bujda! Korespondent Wasz 
zwariował zmiana klimatu ude* 
rzyła mu do głowy — powiecie. Nic 
podobnego. Mam zaświadczenie lekar­
skie, że jestem zdrów na ciele i umy­
śle, ale cóż na to poradzę, kiedy kli­
mat tu taki sam jak w Polsce. Zagad­
ka — prawda?

Przez okna właśnie widać charaktery­
styczną wieżę miejscowego ratusza z 
czterema tarczami zegarowymi, patrzą­
cymi w cztery różne świata strony Sło­
wo daję nie piłem whisky, ale z pe­
wnością widzę, że na jednym zegarze 
Jest 17, na drugim 16,45, na trzecim 
17,05, a na czwartym 16,10. Skąd popa­
trzysz — inaczej widać. To taka oso­
bliwość Nowego Jorku o której jeszcze 
nikt nie pisał.

Ale tych osobliwdści jest więcej Oto 
na przykład chcesz zadzwonić z jednego 
z miejscowych hoteli. Zwyczajnie — te­
lefonem. Każą ci krócić korbę, przytrzy­
mując widełki. Dotykasz widełek pal­
cem i raptem — przenika całe twe ciało 
mocny wstrząs. Przestraszyłeś się? Nie
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robi na zdrowie i mają rację. W ogóle 
ludzie tu są pogodni.

W jednym z tut. hoteli (celowo nie 
piszę w którym, aby nie obraził się bar 
dzo sympatyczny właściciel) oprócz tele­
fonu są również pokoje gościnne w kto 
rych można zanocować. Muszę Wam tu 
koniecznie opowiedzieć o przygodzie, 
jaką w czasie takiego noclegu miał 
mój dobry znajomy rodak i poznaniak 
w dodatku.

W pokoju stały trzy łóżka. Znajomy 
przy pomocy nieomylnej wróżby palców 
wybrał jedno z nich Do godz. 22 było 
wszystko w porządku. Znajomy miał 
grypę, więc się położył wcześnie, zażył 
aspirynę, wypił herbatę i postanowił 
się 60’ićtnie wypocić. A po godzinie 22 
wróciłem dopiero ja na spoczynek po 
wieczornym spacerze przy księżycu. 
Znajomy miał to nieszczęście, że się o- 
budzif i ujrzawszy mnie zapragjiął ener­
gicznie odwrócić się na drugi bok. Plask 
— wypadła jedna deska, plask — wy­
padła druga, plask — wypadła trzecia 
itd. Łóżko stoi a rodaka z Poznania ani 
śladu. Tylko wkrótce wprawne mo e 
ucho złowiło wytężony szept:

„A psiakrrr... podajcie no rękę".
Podskoczyłem, ale nim zdążyłem odna­

leźć wołającego — zgasło światło.- Zę­
by ktoś przekręcił kontakt. Nie. Samo 
zgasło. Troszkę mi się dziwnie zrobiło. 
Cudowne miasto — pomyślałem. A zna­
jomy tymczasem wylazł na czworakach 
i kokietując ciemności bielą nocnego 
stroju, dobrnął na czworakach do dru­
giego wolnego łóżka. Tym razem trafi! 
dobrze. Do rana ;uż spaliśmy snokojnie.

Samo miasto, jak miasto. Różni się od 
Poznania tym. że jest mniejsze. I to 
znacznie mniejsze. Powiecie, że zwario­
wałem, że małe dziecko wie o kilku 
milionach zamieszkujących Nowy Jork? 
Nie, proszę państwa. To ja mam rację. 
Ten Nowy Jork, który ja Wam opisu­

ję jest w istocie mniejszy od Poznania,' 
w tym Nowym Jorku błyszczą wieczo­
rem lampy w urzędach i ludzie pracu­
ją, jakby za białego dnia. Tylko inte­
resentów się nie wpuszcza. W tym No­
wym Jorku jest nie wiele ponad 11 tys. 
mieszkańców. Nie spotkasz tu nawet 
tramwaju, bo choć odległości są cza­
sem dość pokaźne <— od czegóż, daw 
ne, dobre, pełne kawalerskiej fantazji, 
poczciwe dorożkarskie szkapv?

W tym moim Nowym Jorku lokale 
świecą pustkami, a właściciele ziewa ą, 
czekając na gości i sami jadają u sie­
bie, odwiedzając się wzajemnie, abv 
udawać ruch (polecam to specjalnie u- 
wadze P. T. Urzędów Skarbowych). 
Przykro mi, ale muszę to także po­
wiedzieć, że choć są gdzie niegdzie 
piękne kafelki w ubikacjach i kraniki 
od umywalni (resztki nierozszabrowane- 
go mienia) — nie ma kanalizacji, że 
choć obywatele mają znany w okolicy 
chór i umieią śpiewać — śpiewu nie 
lubią słuchać... Ale źle robią mieszkań­
cy, że nie wierzą w siebie i swoje mo­
żliwości. że na wszystko machają ręką 
z rezygnacją, bo jak twierdzą, są przez 
Kraj zapomn;ani i traktowani z pobła­
żliwym uśmieszkiem.

Zdziwienie Twoje zapewne — Drogi 
Czytelniku doszło już do zenitu. No te­
raz, to Ci wyjawię tajemnicę, 
Ten Nowy Jork to jest po prostu — 
Koło. Miasto Koło w województwie 
poznańskim, leżące na trasie Warsza­
wa — Poznań — Berlin, otoczone ka 
pryśnymi wodami Warty. A dlaczego 
w takim razie New York? Dlatego 
proszę państwa (i tu Was wcale nie 
nabujałem), że jest tu taka cukiernia- 
p’’ekarnia. W samym rynku, niedaleko 
ratusza. Duży złoty napis na zielonym 
tle mówi wszem wobec i każdemu z o- 
sobna: New York. Właściciel, p. Biskup­
ski był po prostu w Stanach. Zjednoczo- 

Inych i chciał ten swó; pobyt uwiecznić. 
I odtąd — moja korespondencja z No­
wego Jorku, Stefan Słonińskl

T omnice 
wielka ferma 

zw'erząt futerkowych 
Hodowla lisów srebrnych zapocząt­

kowana została w Polsce już przed 
wojną. Kilka mniejszych hodowli 
znajdowało się w rękach prywatnych, 
niezależnie od 2 czy 3 ferm państwo­
wych. Zdziesiątkowany podczas oku­
pacji materiał rozpłodowy trzeba te­
raz uzupełniać drcgą żmudnej selek­
cji. Największe hodowle znajdują się 
obecnie w administracji lasów pań­
stwowych. Na terenie Poznańskiej 
Dyrekcji Lasów są obecnie dwie fer­
my — Czerniejewo k. Gniezna oraz 
Tomnice k. Krotoszyna.

Na fermie Tomnice poza 350 lisami 
srebrnymi, rasy alaska i krzyżaki — 
jest jeszcze 20 sztuk norek kanadyj­
skich. Norki. 6ą to niewielkie zwie­
rzątka, przypominające swym wyglą­
dem kuny leśne. Ich futerka są bardzo 
cenne i osiągają te same ceny, co 
lisów srebrnych mimo wielkiej róż­
nicy wielkości.

Obecnie trwa tzw. „futerkowanie" 
lisów, czyli ubój 1 zdejmowanie skó­
ry. Okres dojrzałości futerka, przy­
padający w grudniu, jest dość krótki, 
gdyż wynosi około 2 tygodni. Trzeba 
bardzo doświadczonego oka hodowcy, 
by rozpoznać po pigmencie skóry i in­
nych mało widocznych cechach, doj­
rzałość futerka.

Tomnice przeznaczyły w br. 150 
sztuk na futerkowanie. Doświadczony 
hodowca i kierownik fermy — leśni­
czy Kasperski, bierze osobiście udział 
we wszelkich pracach przy uboju i 
ściąganiu cennej skórki. I tu potrzeb­
ne jest doświadczenie, gdyż najmniej­
sze uszkodzenie obniża jego wartość. 
Futerko po ściągnięciu ze zwierzęcia 
wymaga jeszcze wielu zabiegów, za­
nim będzie gotowe do sprzedaży na 
aukcjach. Aukcje futrzarskie organi­
zowane są rokrocznie przez Minister­
stwo Leśnictwa w miesiącu styczniu.

Futerka lisów srebrnych nie wypra­
wione, osiągają na aukcjach ceny do 
35.000 zł. Ponieważ całoroczne utrzy­
manie lisa kosztuje łącznie z admini­
stracją i amortyzacją urządzeń około 
7 tys. zł jasnym jest przeto, że hodo­
wla lisów srebrnych jest bardzo do­
chodowa. (b. g.)

d.o Samopomocy Chłopskiej. Po- 
Zarząd Związku Samopomocy 
przeprowadza obecnie wybory 

do zarządów gminnych tej organizacji. 
W Daniszynie wybrano pp. Jana Sikorę —; 
prezesem, Stanisława Młynarza — wicepre­
zesem, Stanisława Kuberę — sekretarzem 
i Józefa Zaradnego — skarbnikiem. W Wy- 
socku Wielkim weszli do Zarządu pp. Józef 
Kubik — jako prezes, Stefan Działoszyński 
— wiceprezes Józef Marzęcki — sekretarz 
i Józef Mieszała — skarbnik. W Mikstacie 
Zarząd Gminny Samopomocy Chłopskiej 
stanowią pp. Franciszek Skoczylas — pre­
zes, Leon Cerbiński — wiceprezes, Ale­
ksander Bednarski — sekretarz i Józef Sto- 
dolski — skarbnik.

Spółdzielnia Śmiechu z Inicjatywy Pry­
watnej wystawia w dniu 17 bm. nowy, we­
soły model satyryczny w 18 aktualnych 
sektorach w piosence, słowie i tańcu. Po­
czątek wieczoru o godz. 20 w sali Teatru 
Miejskiego pt. „Humor bez odchyleń!". Na 
czele zespołu wystąpią: znakomita para ko­
mików Eugeniusz Nowowiejski, Maria We­
lin i Władysław Lin. Akompaniuje: Adam 
Zerynger.

Z życia Z. M. P. Doceniając ważność 
zjednoczenia partii robotniczych, członko­
wie Związku Młodzieży Polskiej na terenie 
miasta i powiatu ostrowskiego wzięli 
gremialny udział w Czynie Przedkongreso­
wym, Przepracowali oni w zakładach pracy 
i fabrykach godziny nadliczbowe, a zaro­
bione pieniądze przeznaczyli na strajkują­
cych robotników we Francji. Młodzież Z. 
M. P. pracowała przy radiofonizacji na te­
renie powiatu, a na miejscu przy budowie 
stadionu. Z okazji tak historycznej chwili 
organizowała ona również w zakładach pra­
cy impiezy kulturalno-oświatowe dla szero­
kich rzesz pracowniczych. W ramach zaś 
wewnętrznej akcji młodzież rozwija działal­
ność na. szerszą skalę w kierunku wycho­
wania ideologicznego swoich członków.

(md)

ŚRODAI
Walne zebranie Gminnego Kola S. L. 

odbyło się w dniu 12. 12. br. Referat 
polityczny wygłosił prof. Józef Kowa- 
liński. Sprawozdanie z działalności za­
rządu zdał p. Franciszek Kosiński. 
W skład nowego zarządu wybrano: 
prezesem — Mikołaja Pawłowskiego 
z Kijewa, wiceprezesem — Stanisława 
Lissewskiego, sekretarzem — Feliksa 
Zbierskiego, skarbnikiem — Władysła­
wa Mikołajczaka z Źrenicy.

Cukrownia średzka zakończyła kam­
panię. W dniu 11 grudnia 1948 r. cu­
krownia w Środzie zakończyła prze­
róbkę buraków, skracając kampanię 
o dwie i pół doby. Ogólnie przerobiono 
657 000 q buraków i wyprodukowano 
101 600 q cukru. Uzyskanie 15,5 kg cu­
kru z 100 kg buraków jest jednym 
z najwyższych osiągnięć w Polsce. Jest 
to dowód, że załoga fabrycżna zrozu­
miała idee współzawodnictwa pracy, 
dając maksimum wysiłku w kierunku 
najlepszego wykorzystania cennego su­
rowca. Podkreślić należy, że cukrow­
nia w Środzie nigdy jeszcze dotąd nie 
wyprodukowała w czasie jednej kam­
panii takiej ilości cukru.

Czy zamówiłeś już 
prenumeratę 

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO" 

na miesiąc styczeń 
w najbliższym Urzędzie Pocztowym 

Termin do 20 bm. —
Cena 135,— zł
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II I ■ III ■■■■lilii t
Dnia 19 grudnia 1948 w 

w rocznicę śmierci, śp.
niedzielę, o godz. 10

Ottona Herberga 
odprawiona zostanie msza św. w kościele św. 
Marcina,

o czym zawiadamia

żona, córki I rodzina
Poznań, ul. Zielona 7 27356

Wafer*ia Patyk
Rok założenia 1901 PoZPlSH, Łll. 27 OtUcInid 3 R°k założenia 1901

CZEKOLADA - CZEKOLADKI
BOM BON i ERY - UPOMINKI

SI TANDARY
Chorągwie
p9319
r ei. 98-72

12b-247

Paramenta kościelne
Wykonuje fachowo i reperuje

STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wodeckimi

>. +-

Sprzęt 0om©wy|
Mielżyńskiego 16 

p98llS

2000.- zł nagrody 
otrzyma znalazca zgu­
bionych w pociągu Po­
znań—Szczecin doku­
mentów: ode. zame-ld., 
karta rejestr, przed- 
slęb., karta rzemieślni­
cza, zezwolenie na za­
kup żywca, leg. Zw. 
Osadn. Wojsk., prze­
pustka do rzeźni i in­
ne, na nazwisko Adam 
Lewandowski — zam. 
Szczecin, ul. Pocztowa 
19 m. 2. Dyskrecja za­
pewniona. 12b-293

II. Km. 71'48
Obwieszczenie o licyfac;i ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II w Poznaniu 
Jan Cibicki mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
bięcice 13 m. 7 — na podstawie art. 602 kpe 
do publiczne? wiadomości, że

dnia 2J grudnia 1948 r. godz. 12 w poł.
w Poznaniu, przy ul. Matejki 53 odbędzie się _ 
sza licytacja ruchomości a mianowicie sprzedaną zo­
stanie ' kompletna nowoczesna sypialnia składająca 
się z dwóch łóżek z materacami, szafy do rzeczy, 
dwóch stolików nocnych, toaletki i krzesła, oszaco­
wanych na sumę 120 000 zł.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miej­
scu i w czasie wyżej oznaczonym.

Poznań dnia 30. 11. 1948
12a-188 ____

Wierz- 
podaje

pierw-

(—) Cibicki 
Komornik

Świadków
wypadku samochodo­
wego z dnia 11 om. o 
godz. 17.30 przy Rynku 
Jeżyckim proszę o 
zgłoszenie się pod po­
niższym adresem: Ire­
na Włodarczak, ul. 
Szamarzewskiego 56
m. 42. 27404

B3

Przetarg publiczny
Biuro Obwodowe O.U.L. sprzeda w drodze licytacji 

publicznej w Rawiczu przy ul. Hallera 2, na placu 
Koszarowym, przy ul. Sienkiewicza 2 i Przyjemskie- 
go 10 w dniu 22grudnia 1948 r. o godz. 10 następujące 
przedmioty:

1. różnie wraki samochodów osobowych i ciężaro­
wych

2. przyczepki samochodowe
3. .różne części samochodów osobowych i ciężaro­

wych
4. 2 szafy ogniotrwałe (uszkodzone)
5. 1 aparat do spawania (acetylenowy)
Początek przetargu przy ul. Hallera nr 2 — godz. 10. 

Do ceny wywoławczej dolicza się lO<l/o opłat mani­
pulacyjnych i 0,5°/o podatku od nabycia praw.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Poznaniu

Biuro Obwodowe na powiaty 
12a-183 Rawicz i Gostyń

Numer akt: III. Km. 580/48
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu III rewiru 
Ignacy Szymański mający kancelarię w Pozłianiu, 
ul. Podlaska nr 6 m. 2 na podstawie art. 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 20 grudnia 
1948 r. o godz. 12 w Poznaniu, ul. Poznańska nr 40 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, należą­
cych do ob. Edmunda Pawlaka składających się 
z przyczepki ciężarowej na ogumieniu nr 49664, sa­
mochodu ciężarowego nr. Rej. T. 45771 marki Mann, 
samochodu ciągnika Hanomag T. 45-770.

Oszacowanie nastąpi w dniu licytacji.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­

scu i czasie wyżej oznaczonym.
Poznań, dnia 11. 12. 1948 r.

Szymański
Komornik Sądu Grodzkiego12b-303

Konie na biegunach 
Rowe rkl
Wózki dla lalek 
Lalki -- gry - kiocki 
Łóżka - łóżeczka

M. Wulszaklewitz I Ska
Poznań, Sf. Rynek 39 

łuż przy Wielkiej 
p9.Jrs

wiwwwwww

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, w.osów, Sło­
wackiego 34 tn. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 12a-143

Wolne posady
Państwowa Przetwórnia Owo­
cowo-Warzywna w Skalmierzy­
cach Nowych poszukuje księ- 
fowego bilansisty ze znajomo, 
cią księgowości przebitkowej, 

przemysłowej, wg jednolitego 
planu kont oraz kalkulacji wy­
nikowej w oparciu o arkusze 
rozliczeniowe kosztów. Zgło­
szenia wraz życiorysem kiero­
wać pod adresem Przetwórni. 
___________________ 12b-145 
Dozorca nocny w starszym wie. 
ku potrzebny. — Zgłoszenia: 
Czajczyński Poznań Dąbrow- 
skiego 89, '________ 12b-270
Pomoc domowa zaraz. Dąbrow- 
skiego 15, m. 5.______ 27400
Kasjerka rutynowana praktyką 
do składu detal., znajomością 
księgowości, zaraz, świadec­
twa. referencje pożądane. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 27408,
Biurowa z małą praktyką, wia­
domościami z zakresu muzyki, 
do poważnej instytucji, natych­
miast. Oferty Głos Wielkopol- 
ski nr 12a.l92.____________
Szofer-elektryk i woźny zaraz. 
Zgłoszenia: Szpital Uniwersy­
tecki Daszyńskiego 89.

F2380

Poszukuje kilku przedstawi­
cieli dobrze zaprowadzonych 
w sklepach spożywczych i sto­
łówkach. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 27431.
Fryzjer męsko-damski lub mę. 
ski. wypomóźka stała. Wierz. 
bięcice 42, kl983
Ekspedient (ekspedientka) ze 
znajomością prowadzenia ka­
sy, korespondencji i maszyno­
pisania do dużego przedsię­
biorstwa branży papierniczej 
w Poznaniu natychmiast po­
trzebny. Oferty nr 3659 Czy­
telnik, Daszyńskiego nr 48.

kl986

Szuka posady

Klejarki mogą się zgłosić. —
Karton, św, Marcin 68, C3931
Panienka do dzieci zaraz. — 
Ogrodowa 18, m. 3, Mayer.

C3926

Kupiec branży spożywczej, lat 
40, kawaler, szuka jakiejkol­
wiek posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12a-189.
Gotuję na weselach, wszelkich 
uroczystościach. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27432.
Mistrz ślusarski poszukuje pra­
cy. Oferty Głos Wielkopolski, 
Fochą 16. nr 2714. F2381
Inteligentna zajmie się gospo­
darstwem starszej samotnej 
osoby. Oferty Głos Wielkopoi. 
ski. Focha 16, nr 2707. 
_____________________F2374 
Kucharka dochodząca, gotuje 
na weselach i różnych uroczy­
stościach, z poleceniami. — 
Oferty nr 3639: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1,___ C3933
Rutynowany księgowy prakty­
ką na samodzielnych stanowi­
skach przyjmie posadę kiero­
wnika księgowości majątku 
lub większym młynie przy ko­
lej. Warunek: mieszkanie. 
Tylko poważne oferty poda­
niem warunków Poznań. Głów­
na 49 m. 5. Paprocki. p9815

Pomoc domowa do dwojga 
dzieci. „Porcelana". Mielżyń- 
skiego 14, _________ p 9793
Pomocnica domowa gotowa­
niem potrzebna. Słoneczna 10 
m, 3 (Ostroróg). p9789
Dziewczyna uczciwa gotowa­
niem potrzebna. Wroniecka 12. 
Restauracja___________ p9804
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Zjednoczenie Po­
morskie w Bydgoszczy poszu­
kuje inżynierów drogowych i 
budowlanych z uprawnieniami 
budowlanymi, budowniczych i 
techników budowlanych na 
Włocławek, Chojnice i Byd­
goszcz. Oferty kierować do 
P. P. B. Z. P. Bydgoszcz ul. 
Marcinkowskiego 7. . Wydział 
Personalny. 12b-289

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy 1 i s t o wne________p9438
Wieczorowe kursy księgowości 
rozpoczynam 3 stycznia. Kur­
sy Handlowe Smólskiego. Wa- 
wrzyniaka 33. p9462
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu. 
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

27238
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. 12a-169

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę, 19.12. 48
9.00 Muzyka poważna; 10.10 Audycja zespołów świetlico­

wych; 11.00 Muzyka ludowa; 12.04 Koncert laureatów Wyższej 
Szkojy Muzycznej w Krakowie; 13.15 Niedziela na wsi; 14.00 
Wiadomości z Kongresu; 15.00 Koncert muzyki polskiej; 15.30 
Bajki Adama Mickiewicza — audycja dla dzieci- 16.00 Muzyka 
poważna: 16.45 Recytacje konkursowe; 17.00 Koncert rozryw­
kowy: 18.00 Audycja satyryczna; 18.25 Dalszy ciąg koncertu 
rozrywkowego; 19.00 Wiadomości z Kongresu; 21.00 Czecno- 
słowacja przemawia do Polski; 21.30 „Muzyka do tańca"; 
23 20 Muzyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnlezo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny. Jan Zagierskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziatyńskich 10 — Tele­

fon 502-32 — 502-34.
3iuro Ogłoszeń: Poznan ul. Wyspiańskiego 10. i ptr 

Te) 64-75 i 62-70 (wewnętrzna 5) Konto PKO 
Poznań V 4499

administracja (prenumerata); Poznań ul Marsz Focha 
16. tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sorawie orenumeratv do 
administracji

Tłoczono w Drukarni P, P. Z, G. Poznań-Pótaac
Ę—56694

OTRZYMALIŚMY A

SUC HE M 
wytwórni „SILESIA" „FIOOR" „PRZEMYSŁ ARSENOWY" ‘ Ą j 
najlepsze gatunki odpowiadające wymagań om Polskich |
Norm Technicznych

ochiy podłogowe 
umbry surowe i palone 
błękity wapienne ole ne, barowe, uniwersalne 
czerwień barowa 8143 A i żelaiowa 
żółcienie wapienne i kiejowe

POLECAMY:
BIEL CYNKOWĄ (czerwona i złota pieczęćl
MJNIĘ OŁOY/IANĄ
EMALIE NITROCELULOZOWE w kolorach: szarym białym, kremo­

wym, nieb eskim, czerwonym i czarnym
EM * LIE SLatTEiYCZ’’ E szare i kremowe 
FARBY EMULSYJNE z dostaw U. N. R. R A.

CENTRALA HANDLOWAPRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Przęchlębiorrtwo Parttfwowe Wyodrębnione

ODDZIAŁ w POZNANIU
HURTOWNIE: Poznań, ul. Mickiewicza 28 — tel. 18'66, 18-67 

Kal sz, ul. . odwa.e 8 — tel. 12-49
Zielona Góra, ul. Ogrodowa 1 b — tel. 73712a-i93

Poznań, ul. Ratajczaka 15
(Pasaż Apolloi p9751|s|sa

Podnosi ń 
OCZKAi 
MMIli

Nadrabiamy stepy

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 1 62-70 (wewn. 5) -- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ®

36 morgów pszennorburaczanej 
(pow. poznańskim), 2 500 000. 
Zgłoszenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 12a-186

Osobiste
Patefony, adaptery j wzmac­
niacze aa uroczystości rodzin­
ne i zabawy wypożycza f-ma 
Renoma. Poznań St. Rynek 23 
tel 97-77. p9810
Uwaga! Radiopogotowie kupi 
dobre radio uniwersalne i a- 
dapter Poznań, Wielka 18.

p9809
Zniewagę rzuconą na p. Hele­
nę Klinecką z Ostroroga od­
wołuję i przepraszam. Antoni 
Urbański. 12a-191
Obelgę rzuconą na Felicję Kap- 
ską.z Prz.ędmieścia. pow. Wol­
sztyn. odwołuję i przepraszam. 
Jakub Krystek, Kluczewo, po­
wiat Kościan. F3370
Odwołuję i przepraszam za o- 
belge rzuconą w dniu 12 li­
stopada 1948 r. na terenie 
Gminnej Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej w Gołaszynie prze­
ciwko administratorowi Kazi­
mierzowi Marcinkowskiemu, o- 
raz żonie jego Władysławie 
Marcinkowskiej z Gcłaszyna, 
nie polegającą na prawdzie. 
Sylw. Wawrzyniak, Go aszyn 
Osada. 12a-190

Sprzedaże
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
cjaje. kupuje Krenz. pl. Wol­
ności 11. p9325
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje kupuje Poznański 
Skład Pianin Ogrodowa 1.

p9327
Stołowy nowoczesny, orzech 
kaukaski, dobre wykonanie — 
Janiak, Poznań. Rybaki 6.

P9478

Kartoteki
różne MASZYNY
ARTYKUŁY BIUROWE 
WARSZTAT naprawy 
poleca

W. KOKOWSKI 1 Ska
Poznań, Mielżyńskie- 
go 18, tel. 43-25.

p9803

Tapczany, kanapy rozkadane, 
tapczany higieniczne. Tapicef. 
nia Pfeil Małeckiego 33.

27228
Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż _,Union“, 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

27206
Lampy kuchenne cylindry, 
knoty, poleca Marian Lesiński, 
Żydowska 33. Wypożyczam na. 
krycia stołowe. p9671
Maszyny, artykuły oiurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W. Rohowski i Ska, Po. 
znań, Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25. P9499
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele. tapczany higieniczne, ka. 
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk. Szkolna 2.

12b-230
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). 12b-262
Lampę kwarcową „Orginal Ha- 
nau" na prąd zmienny sprze­
dam Of. Głos Wlkp nr 27364

Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań. Półwiejska 9b. p9418
Opel P4 tanio sprzedam —
ul. Wujka 5.____ £3922
Dziegieć, smołę drzewną, bru­
natną, sprzeda Terpentyniar- 
nia Kurzelów pow. Włoszczo­
wa.________________ 12b-288
Futro apki karakułowe korzy. 
stnie. Focha 70, m. 3. 27416
Kolejka elektr. kompl., aparat 
elektr. do masażu. Kanałowa 
nr 18, m. 4.

Sprzedam radio 4-lampowe — 
Wierzbięcice 18 m. 1. kl984
Konik na biegunach w skórze, 
marynarka męska czarna w 
paski, wyższa figura. Kozia 20, 
m. 3,_____ 4_________ 27419
Zegarek damski sportowy — 
komplet do przedpokoju (gar­
deroba). Kozia 20, m. 3.

27418
Pelisa damska figura średnia.
Kozia 20, m. 3.___ 27417
Chevrolet osobowy, 39 rocznik, 
po kapitalnym remoncie, po­
krowce do eh odnicy Fiat Sim. 
ca. Telefon 90-54._____ F2378

Maszynę siodlarską w dobrym 
stanie sprzedam. Zielazek, 
Rybaki 4'6. ______ 12b-300
Kompresor powietrzny 6 atmo­
sfer zbiornikami nowy. Ziela- 
zek. Rybaki 4 6. 12b-302
Samochód „Polski-Fiat" korzy­
stnie sprzedam. Kilińskiego 4 
m. 5. ____ kl981
Kuchnie nowoczesne najkorzy­
stniej. Stolarnia, Póiwiejska 
26 (podwórzu). k!982

I

Linoleum, ceraty, chodniki, 
kocę, dywany, liny. — Pertek, 
ul. Kraszewskiego 17.

12a-153
Maszyny szewskie do szycia 
i szpilkowania sprzedam — 
Krauthofera 31, m. 1.__
Maszynę Singera okrągłe czó­
łenko. Dąbrowskiego 27, m, 20 
(podwórze).__________ F2373
Ciągnik „Lanz Bulldog", 25 
KM. na gumach, po remoncie. 
Oferty Głos Wielkopolski. Fo- 
c.ha 16. nr 2704. F2371

Łóżeczko dziecięce, lustro, 
szafa kuchenna. Różana 13 
m. 2. ___________kl985
Dywan perski korzystnie sprze­
dam. Siemiradzkiego 9 m. 3. 
 27433 
Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze, adaptery, płyty gramofo­
nowe, sprzęt elektrotechnicz­
ny. żyrandole, lampy, poleca 
kupuje „Kontakt", Szkolna 13. 
telefon 10-01. 12a-15o

Kupna

Willa wolnym mieszkaniem, 
ogrodem 3 morgowym 2 
tys.. blisko Poznania. Kamie­
nica komfortowa — 3 sklepy, 
wolnym mieszkaniem. Willa 
PuszczykówkM. */s ogrodu, 
1.400 000| Kamicnię-i. 2 sk'a. 
dy centrum. 1 500 009. Par­
cela 900 m2 Ostroroga sprzeda 
Metelski, Marcina 13. p9760

2.500

Wózki dziecięce 
najnowszego typu 

autka 

oraz ZABAWKI 
poleca 

WYTWÓRNIA 
,, W euta** 

POZNAŃ, Dąbrowskiego 33 
telefon 24-75 p969i>

Lisa srebrnego sprzedam. —
Śniadeckich 17. m. 3. F2368
Sprzedam kołdrę puchową po­
dwójną obrus biały haftowa, 
ny na 24 osoby, książkę lekar­
ską. Czajcza 12, m. 12.
________?________ F2367 
Psa Boksa rocznego, piękny 
okaz. Strzelecka 30. m. 8.
_____________________ c3936 
Opel Olimpia, nowe ogumienie, 
sprzedam. Strzelecka 30. m. 8.

C3935

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna-. 
cy Nowak. Poznań. Daszyń kie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

p9316

Samochody 
cząjfii i Przybory 

nowe i używane 
kupuje i sprzedaje

Parcelę wyjątkowo tanio. Sta- 
rołęka parcelę 15-morgową na 
ogrodnictwo, tanio sprzeda 
Juska. Kordeckiego 26, Gór- 
czyn._________ 27412
Motocykl BMW R 12 z przy- 
czepka. Grodziska 18. od godz. 
18 do' 20. 27411
Płaszcz męski czarny, figura 
średnia. Prusa 2, m. 10. pu- 
kać.______________ 27409
Samochód półciężarowy. ma'o- 
litrażowy, 8 litrów na 100 km, 
marki Framo. stan dobry — 
sprzedam. Wiadomość: Hotel 
„Royal", Majewski. 27406

Samochód
osobowy 6 cylindrowy 
58 km Adler-Diplomat 
w bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam. — Po­
znań ,ul. Krzyżowa 16, 
tel. 29-27. 27429

WWWOWWWW
Sprzedam skład i mebelki dzie­
cięce. Poznańska 57, m 4.

27420

Akordion 120-basowy, register. 
„Magolini". dobrym stanie. — 
Zagonowa 10. c3934
Parcelę w Antoninie, otoczone 
zieleńcami, sprzedaje korzyst­
nie. również na spłaty. Czub­
kowa, Libelta 10, tel. 21-74. 
___________ __________c3930 
Samochód D. K. W.. 2-cylindro- 
wy. ciągnik Lanz Bulldog. 45 
PS, ogumiony, sprzeda — 
Staszica 6. m. 6._____ C3929
Błam tchórze, ciemne, ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 12. m. 2.
____________________12b-296 
Piec szamotowy koksowy do 
sprzedania. Z. Malski, św. 
Marcin 67. tel. 20-76. p9790
Futro męskie tchórze, jak no­
we. Wawrzyniaka 6 m. 12 — 
godz. 16—19-tej. p9799
Sprzedam futro męskie (bara- 
ny brązowe) kołnierz karakuły. 
Siemiradzkiego 10 m. 6.

27445

Narzędzia ślusarskie sprzedam.
Kucharski, Wyspiańskiego 14, 
m. 8. 27405
Pianino pierwszorzędne oka­
zyjnie sprzedam. Kopernika 6, 
m. 12. _________ 27402
Wózek z lalką na sprzedaż. — 
Adres wskaże G'.os Wielkopoi. 
ski nr 27428. _______ __
Radio Siemens, 5-lampowe, u- 
niwersalne. Jana HI 10, m. 11.

12b-267
Sprzedam maszynę do szycia, 
piecyk gazowy. Grunwaldzka 
nr 20a, m. 8._____ 27422
Płaszcz damski, popielaty, ma­
ło używany, sprzedam. Poznań, 
lackowskiego 32 m. 5a. go. 
dżina 16—18,_________ 27423
Futro męskie piżmowce, na 
średnią figurę, tanio sprzedam. 
Jackowskiego 33, m. 2a — 
14—18. 27421
Xamienicę przy tramwaju, uli­
cy handlowej, składami, wol­
ne ubikacje przemysłowe mie­
szkania trzypokojowe, sprze­
dam. również idealną połowę 
za 1.550.000.—. Dutkiewicz, 
Daszyńskiego 59. p9792

F.tłajujBsli
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 

124-2 ■

Kenie na rzeź kupują. Stani­
sław Ga kowski Poznań. Zam. 
kawa 7, tel. 31-55. 12a-141
Dom lub willę kupię. Oferty:
PAR. Ratajczaka?, pod 12,428.

____  P9695
Kupię doraek ogrodem przy Po­
znaniu do r.Jliona. Oferty Glos 
Wielkopolski nr_2738L_____
Prostownik zmienny na prąd 
stały, 220 Volt. 0,5 do 1 Am. 
per.” Staszica 21. warsztat.

27377
Gospodarstwo dobrą ziemią, 
względnie dom z ogrodem ku­
pię Ofer*y Głos Wielkopolski 
ni 27399. _____

Poważna czynna
Wylwórnia Mydła 
tanio do oddania wzgl. 
szuka spólnika. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „12,551" 
P9798

Maszynę do szycia dobrą. Fa- 
bryczna 37 m. 21, 27437
Szafę do rzeczy starą okazyj. 
nie. Wiadomość: Ogrodowa 16 
m. 4. 27442
Radio Saba. Focha 70 m. 6 — 
od godz. 17-tej. 27441
Diesel 5 ton okazyjnie za bez­
cen na dobrym ogumieniu — 
Poznań ul. Dąbrowskiego 49 
m. 26._____________ 27438
Leżankę lekarską, nosze, ko. 
rzystnie sprzedam. Zgłoszenia: 
Szwajcarska 15 m. 2. godz. 
8—ll-tej. 27434
Piec westfalski na węgiel, jak 
nowy, okazyjnie. Focha 70 — 
podwórzu.________27440
Lokal restaurację z całym u- 
rządzeniem. dobrze zaprowa­
dzoną, śródmieście, z powo­
du zmiany stosunków rodzin­
nych. sprzedam. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 12,562.

p9806

Gospodarstwo 40 do 80 mor­
gów inwentarzem lub bez, ku­
pie. Jusk'*, Kordeckiego 26, 
Górczyn._____________ 27413
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 tel. 20-20.

p9320

Parcele
w śródmieściu pod 

BUDOWĘ willi lub 

willę
do 3 milionów kupię 
Pośrednicy wyklu­
czeni. — Oferty Głos 
Wlkp. nr 27436.

Maszyny do szycia, kompletne, 
i główki, najchętniej „Singer" 
kupię. Of. Gł. Wlkp. nr 27403.
Kupię streptomycynę. Oferty 
nr 59: Kolektura Gniezno, 
Mieczysława 37. 12b-292
Domek lub wilię z mieszka­
niem kupie. Juska, Kordeckie. 
go 26 (Górczyn).___  27426
tom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chenrczne. Libelta 
nr 11. p9748

Dyrekcja Miejskich Liceów 
Handlowego i Administracyjnego 

w Poznaniu
ul. Śniadeckich 54/58 

podaje do wiadomości, że
egzaminy dojrzałości dla eksternów 

w zakresie programu nauki liceum handlowego 
względnie administracyjnego odbędą się w 1949 
r. w czasie od 21 lutego do 1 marca j 30 maja 

do 9 czerwca.
Za wyjątkiem ćwłezeń cielesnych kandydata 
obowiązuje egzamin ze wszystkich przedmio­
tów obowiązkowych, objętych programem nau­
ki jak również z S.P. (P.W. i P.W.K.), jeśli 

kandydat nie odbyt obowiązkowej służby 
wojskowej.

dopuszczenie do egzaminu należy 
dnia 1 stycznia wzgl. 30 kwietnia.

Podania o
wnieść do ___ __
Wyciąg z regulaminu egzaminu dojrzałości dla 
eksternów wysyła na żądanie sekretariat Li­
ceów za uiszczeniem opłaty pocztowej + zł 10. 

27357

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup — 
sprzedaż. „Re-Ma". Poznań, 
św. Marcin 5 (przy pl. Wiosny 
Ludów), tel. 44-07. p9704

Poszukuję natychmiast miesz­
kania dwttpokdcwcgo za zwro. 
tern kosztów. Wiadomość: tel. 
49-41 od godz 13—14-tej.

k!973

Kupię przedwojenny Dziennik 
Ustaw. Podać listownie rocz­
niki. Kamiński, Warszawa. Ra­
domska 20. 12b-290
Stopery, miary taśmowe, licz­
niki do taksówek kupimy — 
Dom Sportowy. Poznan. św. 
Marcina 33. c3927

Odbiorniki 
zdekompletowane i bez 
lamp oraz na części 
kupuje — Wielkopolski 
Salon Filmowo-Radio- 
wv Poznań, św. Mar­
cin 27. P9727

Błam oposy, dobry. Focha 70 
m. 16. podwórzu. 27439
Parcele przy tramwaju od 
właściciela. Oferty Glos Wlkp. 
nr 27444.
Samoebód małolitrażowy. Of. 
z dokładnym opisem oraz ceną 
do PAR Ratajczaka 7 — pod 
12 545. p9794
Oszklone gablotki na stół w 
składzie kupię. Z. Malski. św. 
Marcin 67. tel. 20-76. p9791
Parcele w obrębię Poznania 
kupie. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 12,561.^____ p9805
Parcelę od w'a'ciciela do 1200 
ms okolicy Winogrady, Ostro­
roga. Ławicy kupię. Oferty 
PAR Ratajczaka 7, pod 12.564

P9808
Willi, domów, domków. Po­
znaniu, Środzie. Wrześni. Gnie­
źnie, Jarocinie. Śremie. Lesz­
nie Krotoszynie Ostrowie i o- 
kolicy. poszukuje Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2. 12a-185

Handlowe
Piżmowce, tchórze, kuny ku­
pujemy, płacimy najwyższe ce­
ny — „Alaska", Warszawa, 
Chmielna 5. 12b-295

ł amiana
Zamienię sztancą 12-tonową, 
kompl. nową, na samochód 
osobowy. Oferty: PAR. Ratai- 
czaka 7. pod 12,548. p9795
Zamienia 2 pokoje kuchnią 
Puszczykowo na takie iub 
mniej:ze Poznań. Oferty: PAP, 
Mielżyńskiego 8. nr 4232.

12b-297

Piętuądz
Wspólnika ewtl. wspólniczkę, 
czynnego wzgl. cichego, do 
składu bławatów i galanterii w 
Poznaniu poszukuję. Oferty nr 
3653 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48. R1980

Wolne oka‘e
Mieszkanie 3- i 4-pokojowe, 
komfort, zwrot kosztów remon­
tu. Matejki 6 27343
Mieszkanie 2-pokojowe. kom­
fort zwrot kosztów remontu. 
Matejki 6. . 27344

Szuka IohbIu

Pokoju umeblowanego, czyste­
go z osobnym wejściem, po­
szukuje o oba na stanowisku. 
Używalność łazienki konieczna. 
Oferty G os Wlkp. nr d309.

Lampy rad owe radzieckie, pol­
skie. amerykańskie, niemiec- 

[ kie. kupuje Firma „Renoma",
I Stary Rynek 23. P9740 Nr 34?

Samodzielni, student i stu­
dentka, poszukują pokoi. Ce­
na obojętna. Oferty Głos Wlkp. 
Focha 16, nr 2705.____ F2372
Debrze zapłacą za pokój nie- 
krepujący Sołacz-Jeżyce. Of. 
Głos Wlkp. nr 27443.
Mieszkania 2-pokojowego ku­
chnia poszukuję za zwrotem 
remontu. Oferty: PAR, Rataj­
czak a 7, pod 12,557. p9802
Poszukujemy lokali handlo­
wych na biura za zwrotem ko­
sztów remontu. Zgłoszenia: 
Zw. Zawód. Odzieżowy. Rze- 
peckiego 23, ________ 27407
Samotna, kulturalna wdowa, 
urzędniczka, poszukuje pokoju 
także nieumebiowanego. Ofer­
ty Gios Wlkp. Focha 16. nr 
2702. F2369

Zguby
Zaqubiono metrykę urodzenia, 
zaświadczenie zameldowania 
na nazwisko Ryszard Stańko, 
Gubin. 12b-222
Zagubiono książeczkę inwa­
lidzką Wojska Polskiego, legi­
tymacją PPR. Feliks Koniec/, 
ny, Poznań .__________ 27424
Skradzione legitymację stu­
dencką i Bratniacką U. P., bi­
let miesięczny PKP na nazwi-, 
sko Anna Ebelówna. F2377
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej Poznań na 
nazwisko Helena Sobkowiak.

_______________ F2376
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz. Marian Brodziak.

27410
Zagubiono kartę rejestracyjną 
nr 4477. wydaną RKU Kościan, 
na nazwisko Czesław Kulecz­
ko, Piotrowo W., gm. Wieli­
chowo, pow. Kościan.

12b-291

F.óżne

Ś’ubne
suknie, welony 
pożyczam. — 
browskiego 28 

II ptr. front.

wy-

F2379

Kapelusze damskie nowości, 
berety, pilotki tanio poleca 
Borowicz Poznań Wielka 19.

P9813

Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań, Kraszewskiego 14.

12b 228

KAPELUSZE,
PILOTKI, BERETY, 
TOREBKI

w dużym wyborze

„Tecmette"
Poznań, M.
II ptr.
Hurt

Focha 32
27430

Detal

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. — Jackowskiego 40. 
m. 3, Talarowska. 26569

IRerseruię 
zegarki i zegary, 
modernizuję i napra­
wiam biżuterię. 
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuje 
na zamówienie.

Kupuję stare zioło
A. MATYSIAK
Fredry 1. ___

STRONA 1



0 brazki z Goliny Wielkiej Zamach stanu w Wenezueli
IVa uboczu wsi starymi oczyma-i 
' oknami przygląda się gromadzie 

domów — chata p. Machowiakowej. Na 
podwórzu donośnym szczekaniem a zara­
zem przyjaznym merdaniem ogona wita 
wchodzących kudłaty pies podwórzo­
wy. Gospodyni zaprasza do kuchni, bo 
jest tam najcieplej.

Na piecu kuchennym — jak zwykle 
przy wiejskim gospodarstwie — garnki 
różnej wielkości. Wyżej — na sznurze 
bielą się części garderoby najmłodsze­
go mieszkańca. Pod ścianą od okna aż 
do kąta pyszni się rząd słoików z za­
prawami. Przez szyby widać młode 
drzewka.

— To śliwy zięć zasadził — tłuma­
czy nam gospodyni.

Rozmawiamy o dawnych czasach. Pa­
ni Machowiakowa pamięta dużo. A naj­
więcej starych piosenek ludowych. Lu­
biła je przecież, jak lubiła i lubi taniec.

Niedawno przyjechał tu znany kapel­
mistrz Polskiego Radia p. Obst z Pozna­
nia. Gospodyni akurat przebierała ziem­
niaki w kopcu. Aby pracę sobie uprzy­
jemnić wraz z towarzyszką sięgnęła do 
swojego repertuaru piosenkowego. Szo­
fer na drodze się denerwował, a p. Obst 
siedząc w pobliżu i marznąc niemiło­
siernie, notował słowa i melodie, które 
później na falach eteru popłynęły do 
radiosłuchaczy.

Gawędzimy jeszcze na temat gospo­
darstwa. Ziemi, na której gospodarzy 
z zięciem, dorabiającym w Górze Ślą­
skiej, i z córką — ma 2,19 ha. Na in­
wentarz składają się: dwie mleczne 
krówki (jedna z nich przed kilkunastu 
dniami ocieliła się — jest jałówka!), 
para prosiaków i tuzin kur rozprawia­
jących na podwórzu.

— A jak pani podoba się obecnie we 
wsi, która jest już samopomocową?

— Jak do tego czasu, to bardzo. Wieś 
już całkiem inaczej wygląda. Wyład­
niała.

Na zakończenie piosenka „Pocoście 
tu, kawalerzy, przyszli...". Stara to 
wielkopolska melodia, z czasów, kiedy 
budowano drewniane domy i kiedy by­
ła jedyną okrasą szarego i ciężkiego 
dnia powszedniego.

W sąsiedniej izbie mały Aloś zaczy­
na płakać.

| Trzeba tu także wspomnieć o dobrym 
duchu wsi i inspiratorze tych prac — 
kierowniku miejscowego Uniwersytetu 
Ludowego, mgr. Stanisławie Zbierskim, 
który wrócił na wieś pomiędzy mało­
rolnych i średniaków Goliny Wielkiej, 
by zasobem swojej wiedzy dzielić się 
i prowadzić ich ku lepszemu jutru. Nie 
można tu także pominąć zasług kierow­
nika miejscowej szkoły powszechnej, 
także społecznika, p. Wica.

A słuchacze Uniwersytetu Ludowego? 
Starsi już panowie z różnych dalekich 
i bliskich wsi i młodzi chłopcy jak Staś 
Krawczyk z Kawczy i Miecz. Łuczak z 
Rokossowa — chętnie pomagają wsi w 
przedsięwzięciach i wiele dobrego stąd 
wynoszą do swoich rodzinnych wiej­
skich osiedli.

*
Zastajemy go przy piłowaniu drzewa. 

Nie wygląda wcale by miał lat 87. 
Twarz czerstwa i zdrowa. Synowa za­
prasza do izby, ale dziadunio — p. An­
toni Ratajczak,, woli pogawędzić na 
świeżym powietrzu.

Wiele pamięta, bo dużo przeżył. Du-

źo doznał krzywdy i tułaczki. Wspomi­
na właściciela Golinki, Modlibowskie- 
go, który zbił go niesprawiedliwie i u 
którego pracował za psie grosze. Potem 
wędrował po świecie. Za zarobione pie­
niądze kupił tę oto chatę krytą słomą. 
Mimo tylu lat sam orze krowami, które 
w pługu chodzą mu posłuszne, jak 
dzieci.

— A jak panu podoba się obecna 
wasza wieś samopomocowa?

Namyśla się chwilę: — Oby wszyst­
kim gospodarzom i nam było dobrze 
...pada poważna odpowiedź.

— Tylko już do tej wsi nie pasuje 
nasza chata. Trzeba będzie pobudować 
nową — dorzuca synowa — babcia, do 
której tuli się jej wnuczka, a prawnu­
czka naszego dziadunia, maleńka o ład­
nych niebieskich oczach Zośka.

Tak, trzeba będzie nowy dom posta­
wić — dla tej najmłodszej!

Żegnamy i ściskamy serdecznie moc­
ną spracowaną wielką dłoń pierwszego 
Polaka w tej ongiś niemieckiej osadzie 
i najstarszego obywatela Wielkiej Go­
liny. Józef Pieprzyk

f Dziś w KINIE „MALTO"
i premiera filmu p. f.
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cas — (ok. 300 000 mieszkańców) leży 
w pobliżu Atlantyku w terenie lekko 
górzystym i posiada zdrowy' klimat, w 
przeciwieństwie do reszty kraju, gdzie 
panuje klimat tropikalny i malaryczny. 
Największym portem jest La Guayra. 
Ludność Wenezueli składa się w 40% 
z ludności białej, resztę stanowią mie­
szańcy. Rolnictwo jest mało rozwinięte 
tak, że większość artykułów spożyw­
czych sprowadza się z zagranicy, co 
powoduje znaczne podrożenie środków 
żywnościowych i stąd Wenezuela u- 
chodzi za najdroższe państwo na ob­
szarze Ameryk: Południowej. Monetą

Według donie­
sień z Caracas, sto­
licy Wenezueli, do­
szło tam w tych 
dniach do zamachu 
stanu, w wyniku 
którego aresztowa­
no i złożono z u- 
rzędu dotychcza­
sowego prezydenta 
Gallegosa. Miejsce 
jego zajął Faria, 
członek senatuWe- 
nezueli. Zamach — 
jak się okazuje — 
inspirowany był 
przez amerykań­
skich przemysłow­
ców naftowych, 
którym nie była 
na rękę polityka
prez. Gallegosa, zmierzająca do pogłę­
bienia w Wenezueli demokracji oraz 
ukrócenia wpływów Stanów Zjedno­
czonych w krajowym przemyśle nafto­
wym. Inspiratorzy amerykańscy zdo­
łali pozyskać dla swych celów pewne 
ugrupowania wojskowe, wielkich ob­
szarników i kler, co ułatwiło im plan 
usunięcia Gallegosa i wprowadzenie na 
jego miejsce bardziej uległego Farrl. 
— Wenezuela leży na północno-wscho­
dnim cyplu Ameryki Południowej nad 
brzegiem Atlantyku. Sąsiaduje ona z 
Kolumbią, Brazylią i Gujaną. Najwięk­
szym bogactwem kraju są bogate pola 
naftowe. Stolica Wenezueli — Cara- obiegową jest boliwar. (ZAP),

Ramię przy ramieniu maszeruje
rzemiosło wielkopolskie z robotnikiem

*
— A jak tam z pracami, które posta­

nowiliście wykonać z okazji Kongresu 
Zjednoczeniowego? — pytamy jednego 
z obywateli Goliny Wielkiej.

— Oto widzicie planty świeżo zało­
żone na miejscu dziur, kałuż i śmieci. 
To‘dzieło wsi i słuchaczy Uniwersytetu 
Ludowego. Celem ułatwienia odpływu 
wszelkich nieczystości przeprowadzono 
kanał podziemny do rowu. Rozszerzono 
także drogę, rozebrano starą remizę 
strażacką, przygotowano wszystko co 
trzeba do pobudowania nowej. Oczysz­
czono 5 km. kanału, urządzono przed­
szkole ,otwarto Dom Ludowy i uporząd­
kowano płoty. Słowem — Golina przy­
brała porządny i odświętny wygląd.

— Dokonaliśmy tego w kilku zaled­
wie miesiącach — dodaje inny.

CZYTELNIKOM
W. z Kosińskiego. — Pyta nas Pan o za­

gadnienie z chemii. Nauka ta jest nauką 
ścisłą, wymaga więc ścisłego pytania i ta- 
kiejże odpowiedzi. Z listu Pana nie może­
my zorientować się o jaki płyn Partu chodzi 
i jakie on ma neutralizować inne płyny. Co 
to są za płyny, kwasy, zasady czy sole? 
Proszę napisać jaśniej, a odpowiem! udzie­
limy.

Zosieńka G. — Szkoła baletowa istnieje 
w Poznaniu przy Teatrze Wielkim, Infor­
macje zasięgnąć można u baletmistrza Ka- 
plińskiego.

Stała Czytelniczka z Konina. Lenino leży 
na Białorusi w okolicy Smoleńska. Jest ono 
chlubnie zapisane w historii ostatniej wojny 
a szczególnie w historii naszej armii.

Doskonałe pierniczki cukrowe. Pół 
kilograma cukru zalać 1% szklanki- 
wody, postawić na ogniu, zagotować 
mieszając, dodać trochę kwasku cytry­
nowego i gotować, dopóki syrop nie 
zacznie gęstnieć. Przelać w miskę, po­
zwolić przestygnąć, wrzucić po szczyp­
cie miałkiego cynamonu i kardamonu, 
wymieszać, dodać 60 dkg suchej, prze­
sianej mąki pszennej i wyrabiać ciasto 
dość długo. Robić płaskie pierniczki 
piec. Kto chce, 
białym lub czekoladowym lukrem.

Smaczne pierniki.
szklanka miodu prawdziwego lub sztu­
cznego, jedna szklanka śmietany, jedna 
szklanka cukru, 3 całe jaja, 1 łyżeczka 
sody, % kg mąki, korzenie. Rozpusz­
czamy na ogniu miód, następnie wsy­
pujemy cukier, zagotowujemy razem, 
uważając, aby się nie przypaliło. Na­
stępnie przelewamy miód z cukrem do 
glinianej miski, i rozcieramy aż prze- 
stygnie. Dodajemy kolejno po 1 całym 
jajku, śmietanę,. sodę i mąkę oraz 
szczyptę soli, Ucieramy to wszystko w 
misce, aż się połączy w masę. Następ­
nie wlewamy (masa będzie lejąca) do 
foremek 
piecu.

Tanie, 
szklanki 
tować, aż masa będzie miała kolor mio­
du, dodać 2 całe jaja, 1% łyżeczki so­
dy, łyżkę stołową korzeni, jeszcze pół 
szklanki cukru i tyle mąki, ile się 
wgniecie oraz odrobinę soli. Rozwałko-

wać na stolnicy i wycinać drobne pier­
niczki, Piec w średnim piecu.

może je polukrować

Proporcja: jedna

i pieczemy w niezbyt gorącym

wyborowe
maślanki, 3

pierniczki. Dwie 
szklanki cukru go-

Rady praktyczne
— Chore osoby denerwuje tykanie 

zegarka, a jednak chcą go mieć na sto­
liku, aby widzieć godzinę. Można temu 
zapobiec, przykrywając mały zegarek 
szklanym naczyniem. Tykotania nie 
słychać, a wskazówki można widzieć 
przez szkło.

— Na usunięcie z bibliotek robactwa 
toczącego oprawy i papier, istnieje 
bardzo prosty i niekosztowny środek. 
Wystarczy grzbiet książek od czasu do 
czasu potrzeć szmatą, zmaczaną 
pentynie.

— Zamiast szorować mydłem 
podłogę kafelkową, wytrzeć ją 
ścierką, zmaczaną w wodzie zmiesza­
nej z naftą. Na pół wiadra wody, do­
dać dwie filiżanki nafty. Oszczędza to 
znacznie pracę, a posadzka wygląda 
jak nowa.

—Dywaniki ze szmatek po 
niu dobrze nakrochmalić. Będą 
i równo leżały na podłodze.

— Aby srebro nie czerniało, 
włożyć do kasetki, w jakiej je prze­
chowujemy, spory kawałek kamfory.

— Wgłębienia na dywanach po cięż­
kich meblach można usunąć w ten spo­
sób, że kładzie się ną, nie skórkę ircho- 
wą, dobrze zmoczoną na kilka godzin.

(d)

w ter-

i wodą
mokrą

wypra- 
ładnie

trzeba

Rzemiosło jako element pochodzą­
cy z warstw robotniczych i chłop­
skich, przedstawia warstwę świata 
pracy. Stąd też fakt zjednoczenia 
dwóch przodujących partyj robotni-' 
czych musiał znaleźć swój- istotny 
oddźwięk w kołach rękodzielniczych.

— Bilans wspaniałych osiągnięć w 
każdym kierunku życia państwowe­
go, to najlepszy dowód niespożytych 
sił twórczych Narodu Polskiego, któ­
ry w ramach nowej rzeczywistości 
daje gwarancję realizowania pokoju 
i dobrobytu szerokim masom społecz­
nym, — stwierdza w swym przemó­
wieniu prezes Izby Rzemieślniczej — 
Muszyński na odbytej uroczystości 
rękodzielnictwa poznańskiego ku czci 
jedności klasy robotniczej.

Dzięki pozytywnemu ustosunkowa­
niu się kierowniczy .h partyj robotni­
czych do drobnych warsztatów, rze­
miosło polskie mogło odbudować się 
i przyczynić sie do ogólnych osią­
gnięć gospodarczych. Stąd też 25 ty­
sięczna masa rzemiosła wielkopol­
skiego, pomna na słowa ministra 
Minca, że: „Rząd uważa zagadnienie 
rzemiosła za jedno z centralnych za­
gadnień Polski i, że byłoby błędem 
w pogoni za gigantem przemysło­
wym zapomnieć o rzemiośle" — widzi 
w zjednoczeniu partyj robotniczych 
oparcie dla swej działalności.

Dał temu wyraz w swym przemó­
wieniu prezes Muszyński.

Zebrani na uroczystej akademii w 
sali Izby Rzemieślniczej pracownicy

tej instytucji, pracownicy Rzemieślni­
czej Centrali Spółdzielczo-Państwo- 
wej Centrali Spółdzielni Cechowych, 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła i 
Okręgowego Związku Cechów w Po­
znaniu przyjęli słowa te oklaskami.

Okrzykiem na cześć Zjednoczonej 
Partii, na cześć sojuszu polsko-ra­
dzieckiego i Narodów Słowiańskich, 
na cześć rzemiosła polskiego, zakoń­
czono oficjalną część akademii, by 
przejść z kolei do części artystycznej.

Nastrój wesela i radości odpowia­
dający chwili, wniosły produkcje ar­
tystyczne pracowników, a wypowie­
dzi kierowników poszczególnych in­
stytucji podkreśliły jeszcze bardziej 
więź łączącą człowieka małego war­
sztatu z człowiekiem fabryki. (Im)

Epos ludowy
znad brzegów AMU-DARII

A. Sowińska. — Dziedzicem ustawowym 
po bracie męża z braku dzieci po nim, żony 
jego oraz rodziców jest jego rodzeństwo, a 
z braku takich krewnych ich zstępni (dzie­
ci). Bratowa nie wchodzi w rachubę jako 
spadkobierca ustawowy. Siostrzenica po 
zmarłym bracie jest spadkobiercą w części 
jaka przypadłaby na jej zmarłą matkę, a 
siostrę Pani brata.

Szarotka. — Dochód uzyskany z pracy, 
a przekraczający 72.000 zł w stosunku rocz­
nym podlega opodatkowaniu podatkiem do­
chodowym. Podatkowi zaś obrotowemu 
podlegają odpłatne świadczenia usług. Sko­
ro zatem Pani trudni się zawodowo szy­
ciem, musi Pani płacić wymienione podatki. 
Z uwagi na małe dochody wolna Pani jest 
od podatku dochodowego. Celem zwolnie­
nia się od podatku obrotowego radzimy 
zwrócić się do izby rzemieślniczej wzgl. 
przemysłowo-handlowej z prośbą o wysta­
wienie zaświadczenia stwierdzającego, że 
praca Pani nie jest rzemiosłem w sensie 
prawa przemysłowego.

Pomorze Zachodnie. — Nie tylko przyna­
leżność do jednej z grup Vd, ale również 
usiłowanie wpisania się na listę stanowi 
podstawę do ścigania z powodu odstępstwa 
od narodowości polskiej. Zaświadczenie 
stwierdzające złożenie deklaracji wierności 
Narodowi i Demokratycznemu Państwu Pol­
skiemu uwalnia od ścigania za czyn polega­
jący na zgłoszeniu przenależności do naro­
dowości niemieckiej.
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Nad brzegami pełnej uroku i egzo-I dawniejsze podania i legendy dzielne- 
tyzmu Amu-Darii w Azji Środkowej go ludu kara-kałpackiego. 
powstał jeden z najstarszych eposów 
ludowych pt. „Czterdzieści iziewcząt”. < 
Twórcami tego eposu byli pieśniarze : 
ludowi jednego z najstarszych narodów i 
azjatyckich Kara-Kałpaków, tak zwani : 
bachszowie.

Przed Rewolucją Październikową, za 
czasów carskich, Kara-Kałpaci stali na 
najniższym stopniu kultury, nie posia­
dali nawet własnej literatury. Istniały 
wprawdzie liczne legendy, tak zwane 
dastany, przekazywane ustnie z poko­
lenia na pokolenie. Niezapisywane gi­
nęły jednak w ciągu lat wraz z ich 
piewcami.

Twórczością ludową Kara-Kałpaków 
zainteresował się dopiero Związek Ra­
dziecki. Nad brzegami dalekiej i za­
pomnianej Amu-Darii zjawili się po raz 
pierwszy ludzie radzieccy i wyciągnęli 
pomocną dłoń. W krótkim czasie po­
wstały tu pierwsze szkoły, które uka­
zały narodowi azjatyckiemu szerokie 
horyzonty wiedzy. W ślad za nauczy­
cielami przyszli inżynierowie-technicy, 
mistrze sztuki budowlanej. W końcu 
zjawili się pisarze radzieccy. Nawiąza­
li oni kontakt z mohikanami wymiera­
jących bachszów, aby utrwalić na pi- 

1 śmie zachowane w tradycji ustnei naj-

Powstał specjalny naukowo-badaw­
czy instytut języka i literatury kara- 
kałpackiej. Uczeni radzieccy, grupują­
cy się koło tego instytutu, zapisali ze 
słów najstarszego wiekiem pieśniarza 
Kurbanbaja, wspomniany epos „Kyrk- 
Ky.~’' — „Czterdzieści dziewcząt".

Treścią poematu są bohaterskie 
zmagania Kara-Kałpaków i Chorezmu 
z najeźdźcami tatarskimi, którzy pod 
dowództwem chanów w wieku XVI 
grabili i niszczyli ziemie Azji Środko­
wej, zamieniając je w ruiny i zgliszcza.

Bohaterów eposu znamionuje wzniosły 
charakter, silna wola i umiłowanie 
wolności. Lud posłuszny ich rozkazom 
jednoczy się w walce przeciwko wro­
gowi, którego w końcu pobija i wy­
pędza z ziemi rodzinnej.

Poemat ma nie tylko wartość literac­
ką. Liczne dygresje i epizody opisują 
obyczaje ludu amu-darskiego.

Epos „Czterdzieści dziewcząt'' został 
przetłumaczony na różne języki naro­
dów radzieckich. Na język rosyjski 
przetłumaczyła go po raz pierwszy 
poetka Somowa w Taszkiencie, a na 
uzbecki — poeci Ujgun i Mirtemir.

Chcesz poznać sojuszniczy kraj 
budowniczych nowego ustroju

CZYTAJ PRASĘ ZSRR.
Bogaty wybór pism naukowych społeczno- 
politycznych i socjalno - ekonomicznych.

Do nabycia w punktach sprzedaży

„CZYTELNIKA"
O3U

Psia księga 
zażaleń

1. Zanim mnie weźmiecie jako szcze­
niaka na wychowanie, przygotujcie mi 
odpowiedni kąt na stałe legowisko. 
Miejsce to musi mieć umiarkowaną 
temperaturę oraz odpowiedni dostęp 
światła i powietrza.

2. Urządziliście mi legowisko: koszyk 
z poduszką wypchaną słomą. Ale dla­
czego nie zmieniacie mi od czasu do 
czasu słomy? A poduszkę wyprać raz 
w tygodniu nie łaska? Jeżeli o tym za- 
pomniecie, obejdą mnie wszy, i 
tern?

3. Niektórzy z was sądzą, że 
mycie nas, małych piesków, jest 
pożądaną. Nieprawda, każda kąpiel z 
mydłem pozbawia włos naturalnego tłu­
szczu dzięki czemu nasza sierść łatwiej 
wchłania wilgoć, a tym samym — brud. 
Co innego wypluskać się raz po raz 
w stawie lub rzece. To nam nigdy nie 
zaszkodzi.

4. Dlaczego tak mało ludzi rozumie, 
że sierść nasza musi być starannie czy­
szczona codziennie przy pomocy szczot­
ki. Jeżeli mamy możność swobodnego 
tarzania się na piasku i murawie, oraz 
kąpanie się w wodzie — lutro nasze 
nie potrzebuje tak starannej pielęgnacji.

5. Niektórzy z was ucinają nam nasze 
długie pazurki, abyśmy nie mogły dra­
pać. Zgoda — to dobre dla tych szcze­
niaków, które chowają, się w domu. In­
ne przebywające na swobodzie, nie po­
trzebują tej operacji.

6. Po co trzymacie nas tak długo w 
zamknięciu? Kilka razy dziennie należy 
nam się mały wypad na świeże powie­
trze nie tylko dla załatwienia potrzeb 
naturalnych, ale i dla pohasania sobie 
na wolnej przestrzeni.

7. Jeżeli już podrosnę i zamieszkam 
w budzie, pamiętajcie, by domek mój 
zabezpieczony był od przewiewów i 
zimna.

8. Jeszcze raz o budzie. Winna ona 
mieć okap, by deszcz nie chlapał mi 
do środka. Najlepiej ustawić ją w ta­
kim miejscu, by przechodnie nie mogli 
mnie rozdrażnić. Teren przed budą lub 
kojcem sprzątajcie i wysypujcie pia­
skiem. Raz po raz budę wybielić teżby 
nie zaszkodziło, bo inaczej zalęgnie ml 
się w niej robactwo.

9. Chcecie bym chował się wam zdro-
wo i stał się dzielnym stróżem wasze­
go domostwa? Róbcie wszystko, o czym 
tu mówiliśmy. Wyjdzie to wam i mnią 
na zdrowie. Hau! haul j. m,

co po-

częste 
rzeczą
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